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Cienie Boulangera. 
Lwów à. sierpnia. 


Wśród wzburzenia nerwowego, wywołanego 
rozprawą anarchistyczną w parlamencie francu- 
skim, uznał Paweł Cassagnac za stosowne, po. 
wołać na chwilę do życia cienie najsmutniejszej 

| pamięci bohatera, jaki kiedykolwiek, dzięki prze- 
mijającej życzliwości tłumów, potrafił wypłynąć 


mentu zagorzałego monarchisty, czy też lic 
Cassagnac na słabość rządów republikańskich, 
wywlekając nieznany a nieszczęsny epizod sprzy- 
|siężenia boulangerowskiego? O tem przyszłość 
[dopiero Tożstrzypnie. Faktem jest, że zarówno 
bry vartystowski baron Mackau, jak i klerykalny 
f 1a de 
/Czuy, A W BZCZEĘ 
wezwanie Żołnierza, 
republikańszie,, Jost kary 


Óluości za alineą, według której 


| pablikańskiego uwaza za zdradę reprezentowanej 
Przez się sprawy, nie mógł strawić zachowaniż 
Bie barona Mackau. i hrabiego Muna i w dzień 
potem opowiedział w swojem pismie Autorité hi- 
storją, jak Boulanger miał zostać dyktatorem. 
i Rzecz była bardzo dokładnie ułożona : 

ds* Vi byli pozyskani dla Boulangera, tajny ko- 
n. przygotowywał akcję, a pian był bardzo 
prosty : Boulanger miał wstąpić „do gabinetu sk 
powiedzmy Floqueta — jako minister wojny, po- 
czynić edpowiednie dyspozycje i pewnej pięknej 
z ocy uwięsić po prostu prezydenta rzeczy popo- 
litej i innych ministrów, a wszystkich tych, któ- 
tzy mogliby się wydawać niebezpiecznymi, wy- 


Menat i izbę, a potem - jużby się pokazało, co 
Alej trzeba robić. Członkami komitetu byli — 


iu, Bocher, zauiany Urabiego Paryża, de Bre- 
teuil i sam Cassagnac. p 
A więc najformalniejsze sprzysiężenie 1 ża- 


eżało od kilku premis. Pierwszą przeszkodą 
Było istnienie radykalnej, przez monarcbistów 


ie radykali byliby do tego stopnia naiwnymi, by 
ie spostrzedz, dla kogo mają wyciągać gorące 
sztany z ognia? Prócz tej większości, potrze- 


wojny. Ani Greyy, ani Carnot nie byliby Bou 
ngera ścierpieli na liscie ministerjalnej. Samo 
ymienienie tego nazwiska rozbiłoby każdą wie- 
szość. Plan był więc widocznie utopją i nigdy 
ie wszedł w poważne stadjum. | 

I dzisiaj na próżno stawia się pytania, komu 


czy 


ze Boulangera? Baron Mackau, re 


tystycznej czy orłeanistycznej restauracji 
b 7 yrii y y J JI, 


21) 


T T~ 1 
NADRZDA. 
(Motylek z Norskś pohśdky.) 


Romans miodej dziewczyny, 
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Przekład Z czeakiego. 
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| = h tCigę dalaży ' ał 
| czasach, gd rzyszed0iem 

ppo wiad ał nae Talbi pa. rodzina m0]4; ja 

zochnie SZANoWwana, znajdowała s} w )® 
majlepszych siosunkach. Przebywając w 2250 
Konym dworku, w głębokich lasach, ży a na sta- 

rą modłę. Wszyscy członkowie rodziny tworzyli 
Wieden serdeczny" związek. Rosły w nim obok 
ebie trzy pokenia w spokoju i zgodzie. Nas 
zieci było, jak piskląt : starsi i młodsi, wszyscy 
pociecha rodziwów. 
W Z pewnego M 
ierwszych zaraz Czas? 1 
itak nagle uwięziony. Odstawiono go do 
ęgowego sądu o sto wiorst od naszej posia- 
dobci. Sąd po kiiku miesiącach o Rde 
lał wyrok, opiewający na konfiskatę spajątku 1 
ywiezienie oskarżonego na Sybir. > 
Nasza matka, schorowana i ciężko ciosem 
bym dotknięta, skazaną była odtąd na miłosier- 
lisie obcych ludzi. 


na. gwiat = 


dnia — b ło to jak Ą 
ch rewdkadj — odka 
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i histy- : 
Myn giona : dy jeden kłopot mniej. 


by nie bronił konstytucji ; 
godne. Uassagnać, który ' 
| wszelką obronę 1 wszelkie poparcie systemu Te- ` 


ieźć do Mont Valerien; nazajutrz zaś rozpędzić L bo w całej tej sprawie 


zach stanu! — Co prawda — wykonanie planu , 


popieranej większości. Czy można przypuszczać, : 


ta, był gabinet z Boulangerem, jako ministrem . miesiące więzienia (do 20. sierpnia) i 5 lat po- 


prezentaut bonapartyzmu w tym komitecie, od- 
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We Lwowie Niedziela dnia 5 Sierpnia 1894. 
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wyckosdzi codziennie niewyłacz 


edział na rewelacje Cassagnaca kłopotliwem 
oświadczeniem. Cassagnac jednak nadto jest roz- 
ję zadowolić wymówkami. Pisze on 
aTożOny; by się = NEK szły, 
w swoim dzienniku: „Przyjaciel Mackau nie jest 
dość uczciwym, by kłamać bez ogródki. Nie ma 
on odwagi, by wprost zaprzeczać faktom, bo wie, 
że opinja publiczna ani na chwilę się nie zawaha 
między jego a mojemi zapewnieniami. Z jego od- 
powiedzi, dla każdego, kto czytać umie, jest ja- 
snem, że mówiłom prawdę, szczerą prawdę, Tak. 
Mackau i Mun prowadzili oficjalne rokowania 


powi 


$ z Boulangerem o zamach stanu, a gdyby tak nie 


było. zachowanie się prawicy wobec sprawek 
Boulangera, bytoby wprost śmieszne i niezrozu- 
miale,“ Cassagvac zatem wcale nie ukrywa mo- 
tywów postępowania, narażającego go na proces 
co zdradę stanu, bo rzecz wcale jeszcze nie prze- 
dawniona. Z zadziwiającą doprawdy czelnością 
isze: I ci saini spiskowey, którzyby się nie 
byli wzdragali przed wojuą domową, gdyby ona 
dla ich celów była mogła być korzystną, idą te- 
raz ręka w rękę z republikanami i głosują za 
ustawą anarchistyczną, gwoli ochrony konstytu- 
cji republikańskiej. 

Na razie osiągnął Cassagnac tyle, że swoich 
współspiskowców skompromitował, siebie zaś 
przedstawił w świetle niewzruszonego charakteru 
politycznego. Na cstatniem posiedzeniu izby 
chciał socjalista Pascal Grousset interpelować 
rząd w tej sprawie i zapytać się, czy nie myśli 
przynajmniej ułaskawić Rocheforta i Dillona, 
skoro już nie chce owych sześciu panów z komi- 
tetu oddać pod sąd trybunału stanu. Jak wia- 
domo interpelację udar”mniono, gdyż Dupuy na 
tychmiast po rozpoczęciu posiedzenia i po zała- 
twieniu formalności wstępnych odczytał dekret 


na powierzchnię — cienie jenerała Boulangera. - zamykający sesję, Ale na tem sprawa bynaj: 
Czy był to tylko nieroztropny wybuch tempera- 
czy też liczył , 


mniej nie jest zakończoną i powszechne jest zdanie, 
że właściwie obowiązkiem teraz prokuratora, 
wskutek rewelacyj Cassagnaca, wdrożyć śledz 
Czy to się rzeczywiście stanie, to się do 
piero pokaże. Na razie rząd ma przez kilka 
miesięcy ferje, a w tym czasie może się dużo 
stać, tak, że naród gotów zapomnieć o odkry- 
ciach niesfornego monarcbisty. Rząd miałby wte- 


/ cytadeli warszawskie: 

Z Warszawy donoszą pod datą 31. b. m.: 
W dmu 80. lipca aresztowano studentów, oskar- 
kwietniowej i 


, uwolnionych pierwotnie z powodu stanu zdrowia. 


„a Jeden z aresztowanych zaprotestował, twierdząc, 


że nie prosił nikogo. żeby go wypuszczono, że 
nie m» chęci jechać do gubetuji północnych w 


; zimie, kiedy podróż jest uciążliwsza niż w lecie 


i więcej kosztuje. Poliemajster uznał te argu- 
menty i zapewne przedstawił je władzy wyż- 
szej, wskutek czego wszystkich, należących do 
tej «stegorii, t. j. skazanych na „dosiadywanie* 


(kary, po kilku dniach wypuszczono. Czy to jest 


w | ug Cassagnaca — panowie: de Mun, Mackau i 


jednak decyzja ostateczna — trudno powiedzieć, 
poglądy i postanowienia 
władz rosyjskich ciągle się zmieniały. 
Uzupełniające wiadomości podane poprzednio 
w pismach zakordonowych, podajemy z najzu- 
pełniej wiarogodnego źródła, że przeniesienie w 


czerwcu do cytadeli redaktora Głosu J. K. 
: Potockiego i literata W. Jabłono 
;wskiego nastąpiło wskutek tego, iż prócz 


zarzutu uczestnictwa w demonstracji, oskarżono 
ich „o stosunki z rewolucjonistami rosyjski- 
mi“, Oskarżenie to unieważniono dla braku 
danych. Jabłonowski obecnie został wypn- 
szezony i ma być wysłany na 2 lata do gu- 
gernji Orenburskiej, Potocki zaś skazany na 4 


: bytu w Rosji północnej. 
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; Wojtasa i  Bartoszewi 
m planem chciano oddać usługę, czy bonapar- | | eri 


W piątek wypuszczono z cytadeli pannę 
SŚmoleńcównę (bez kaucji). Niedawno 


aresztowano prawdopodobnie w sprawie socjali- ; 


stycznej czterech murarzy (Tarasa, Podsiadłego, 
asa. przed kilku ty- 
godniami zmarł w cytadeli robotnik Sido- 


rowicz. 


Nie wieia, co wśród tego działo się w rodzi- 
nie, dość, że jnż dziesięciciotni wtedy chłopak, 
zawleczony zostałem prądem cmigracji do Fran- 
cji, gdzie dobrzy ludzie postarali się o moje wy- 
chowanie i zapewnienie mi egzystencji 

Droga mej młodości nie okwitała różami, 
byłem nieraz bliski zguby, a jednak powiedzieć 
to mogę śmiało — działo mi się stokrotnie lepiej, 
niźli moim braciom i siostrom, które los rozpró- 
szył po różnych stronach. 
Matka nasza była istną męczennicą. Wybra- 
a w drogę z dziecięsiem do dumnych, naj- 
sia ET opreystępnych pałaców, błagać o ł - 
nieszczęśc, ai rodziny dotkniętej tak strasznem 
gnąwsey skutky tej ciernistej drodze nie osią- 
rozpaczy, w fainoa wśród beznadziejnej 
czkiemi czuwało miłosiordzi Bad dziećmi malu- 
nasze losy... Straciliśmy sę oże. Różne były 
w wirze walki o byt. nawzajem z oczu 


I zapytasz może pani, jak znosimy ten zbi 
okoliczności dzisiaj” Groryczą przepełnia areg 
serce, ilekroć wspomnę, że młodość mą odarto 
z błogiego spokoju, klątwa oema 81 sge na usta, 
gdy przyjdą mi na myśl utrapienia mych sióstr 
i braci. dzieindziej fal 
4 Każdy z nas, wychowany gdzielncziej; nie 
Jesteśmy też wcale ohni do siebie. Członko- 
wie jednej rodziny, różnimy się przecie zupełnie 


usposobieniem, za Ko: i szi 
tuacją Spolok ano =niazni, powołaniem, 8y 


Umilkł inżynier 
Dopiero po chwili 


ła gi 


anamski, 
odezwał się znowu: 
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Wielki proces przeciw anarchistom francuskim. 


ednym z największych procesów anarchi- 
stycznych, jakie dotychczas rozegrały się przed 
szrankami sądów francuskich, będzie niezawo- 
dnis proces, jaki rozpocznie się w dniu szóstego 
sierpnia r b. przed trybunałem paryskim. Wpra- 
wdzie pięciu głównych obwinionych ratowało się 
ucieczką, jednakże wśród pozostałych d w udzie 
stu pięciu osób, objętych aktem oskarżenia, 


znajduje się sporo wybitnych działaczów, którzy | 
drukiem i żywem słowem popierali propagandę | 


czynu. Uszedł wprawdzie na razie ręki karzą- 
cej sprawiedliwości Paweł Reclus, bratanek 
głośnego uczonego i patrjarchy anarchizmu, Eli- 


zeusza, inżyniera z zawodu i nie bez racji uwa- ° 


żany za właściwego kierownika ruchu anarchi- 
stycznego. 
ta i Pauvelsa, zaś organizacja finansów stronni- 
ctwa przewrotu w jego spoczywała ręku. Policja 
paryska twierdzi nadto, że tajemniczy baron Un- 
gern-Sternberg rozwijający z boczątkiem roku 
bieżącego tak żywą agitację anarchistyczną w 
Belgji, o którego aresztowaniu w Niszu doniesio 


no w ostataich dniach — jest właśnie owym , 


zbiegłym w grudniu roku minionego Pawłem 
Reclus. ] 

Za granicami Francji przebywa również Emil 
Pouget, niegdyś subjekt w jednym z magazy- 
nów mód, następnie redaktor tygodnika anarchi- 
styczego „Ojca Peinarda,* który namiętno- 
ścią swego tont, oraz gwarą uliczną pragnął na- 
śladować „Ojca Duchesnea“ z czasów wiel- 
kiej rewolucji. 

Natomiast w więzieniu znalazł się Sebastjan 
Faure, wyksztacony, majętny i wymowny, nie- 
zmordowany agitator anarchistyczny, zwłaszcza 
na prowincji. W założonem przez siehie w Mar- 
sylji przed dwoma laty pisemku p. t. Agiłacja, 
ogłosił Faure tcorję, iż kradzież jest dozwoloną 
nawet wówczas, gdy „towarzysg* używa swej 
zdobyczy na prowadzenie zbytkownego try A 
życia. O ile jednak Faure bawił się na PR 4 
przynajmniej w teoretyka, 0 tyle Feliks Fo- 
neon, wyższy urzędnik w ministerstwie wojny, 
poprawny na oko w każdym calu, w każdym 
calu biuralista, milczący i ostrożny w śledztwie, 
przokonajiy został o bliskie bardzo stosunki ze 
zwolennikami czynu, oraz o przechowywanie w 
swem mieszkaniu materjałów wybuchowych. 

Trzeci w gronie wybitniejszych oskarżonych, 
Filip Ortiz, syn podobno łiekaygańczyka i Poł- 
ki, ukończył nauki kolegium Óhaptal. Był su 
kjektem handlowym, 
dziejem i rabusiem, a tendencje swe, głoszone w 
„Rewolucji wszechświatowej.* 


nicjakiego Flandrina w Abbeville, oraz w sty- 
czniu roku minionego w mieszkaniu pani Postel 
jego podobno są dziełem. Ortiz był według aktu 
oskarżenia przywódcą tej grupy Anarchistycznej, 
która specjalnie trudniła się rabunkiem, 
ajciekawszą wszakże dla nas osobistością 
w gronie oskarżonych jest Jan Grave, któremu 
przedewszystkiem należy się miano apostoła 
anarchizmu. Grave jest samoukiem. Oddany 
przez rodziców do szewca, pracował następnie 


w drukarni, zaś w roku 1883 wystąpił w chara- | 


kterze publicystycznym, rozwijając w bezimiennie 
wydanej broszurze plan tajnej organizacji anar- 
chistycznej, której za pokrywę służyć miały 
t zw. kółka naukowe, ułatwiające wzajemne 
zbliżenie się i poznanie „towarzyszów*, Jako na- 
czelny redaktor anarchistycznego tygodnika La 
Revolte, pochwalał Grave wszelkie zamachy, do- 
konywane w ostatnich Jatach przez ludzi swego 
stronnictwa, zbierał składki na cele partyjne i 
aż do chwili uwięzienia pozostawał w nieustan- 
nem porozumieniu z osobami, których zadauiem 
> przygotowanie i ułatwienie tak zwanych 
aktów propagandy czynu. Co jednak szczegól- 
niejszy rozgłos zapewniło Grave mu, to książka 
pt. „La socićtć mourante et anarchie“, wydana 
z końcem roku ubiegłego. Dzieło to narobiło 
wiele hałasu i spowodowało skazanie autora na 
karę dwuletniego więzienia. Założenie autora 
streszcza się w tej zasadzie: Anarchja jest ne- 
gacją władzy wśród społeczeństw. Władza tła- 


ją opowieścią o niepociesaających dziejach rodziny. 
ongi tak szczęśliwej, niemai  mimowoli opowieść 
ta z ust mi się wymknęła... 

Ciężka chmura zasępiła mu czoło. I dodał 
po chwili znowu. 

— Gdybym w rodzinnej wiosce zeszedł się 
kiedy z siostrami i braćmi, byłbym najszczę- 
śliwszym człowiekiem Ale tak — osądź pani 
sama. Prowadzę życie tułacze, gonię ciągle po 
obczyźnie... 

Skłonił głowę 
dumę. 

Widocznie pan Stanisław, nawet w ciągu 
długich lat pobytu za granicą, nie otrząsł się 
z uezuciowości, właściwej snać Słowianom bar 
dziej, niżli któremukolwiek innemu z ludów. 


Zapomniał na chwilę a tem, w jakiem znaj- 
duje się towarzystwie; nie umiał zapanować 
nad przygnębieniem, jaki musi wypłynąć z po- 
dobnych myśli. Wszak tu zebrali się wszyscy, 
by bawić się, weselić się... a on wpadł w ton 
tak daleko odbiegający od podobnego celu. 
mę. a E «Mec an wskazał niewłaści- 
wosuła przeciągłe: "cze, podniósł głowę, ręka jego 

ue się, jak ze listen ze s 
Aar: jrzał przed sobą uroczą pannę, zalaną 

— Wybacz pan, że dałam pochop do takich 
wspomnień... Żal mi serdecznie — szeptała gło- 
sem szczerego współczucia. 


i zapadł w ciężką za- 


Nie był on obcy zamachom Vaillan- ; 


następnie pospolitym zło- 


popierał natych- 
| miast czynem. Kradzieże papierów  wartościo" | 
wych, dokonane w sierpniu 1892 r. na szkodę : 


— Wybacz pani, że ośbmielłem się nudzić 


maczy swe istnienie potrzebą ochrony i opieki 
rodziny, wiary, własności i porządku. W tym 
celu stworzyła rozmaite organa: prawo, sądowni- 
ctwo, armję, parlamenty 1 ministerstwa. Otóż 
anarchja musi zwalczyć wszystkie te instytucje, 
jako przesądy, i dlatego rozszerzyła niezmiernie 
awój program. Zaczęła od pospolitej negacji poli- 
tycznej, zaś obcenie stanąć mnsiała do walki z 
į wszystkiemi organami ukonstytuowanego społe- 
czeństwa. Poszukując formuły, któraby odpowia- 
; dała potrzebom przyszłego społeczeństwa, znala- 


: zła jedynie komunizm, jako ideę pobratymezą z 
: sobą. Stanąwszy raz na tym gruncie, wyciąga z 
; niego Grave wszystkie możliwe owoce, nie go- 
' dzące się z naszym organizmem obecnego społe- 
czeństwa. Potępia więc zarówno sądownictwo, jak 
prawo publiczne i system reprezentacyjny, choćby 
nawet na zasadzie powszechnego głosowania 
oparty. Pojęcie narodowego patrjotyzmu odrzuca 
jako fortel, wymyślony przez burżoazję dla uja 
rzmienia ogółu Rzecz naturalna, iż armia, słu- 
żąca dla obrony ojczyzny, nie ma racji bytu, 
skoro idea ojczyzny nie wytrzymuje krytyki — 
zdaniem autora. 


| Zatarg konstytucyjny w åmeryce. 


W toku wlokących się do nieskończoności 
obrad nad nową taryfą ełową wybuchł w Sta 
nach Zjednoczonych Północnej Ameryki pomię- 
dzy prezydentem i izbą reprezentantów z jednej 
' strony a senatem z drugiej dość poważny za 

targ. Demokratyczna większość izby reprezentan- 
' tów dąży jeśli nie do zupełnego usunięcia, to 
w każdym razie do znacznego ograniczenia do- 
tychczas panującego systemu skrajnego protek- 
cjonizmu. chwalona też świeżo przez reprezen- 
tantów nowa taryfa cłowa zawiera znaczną ob- 
niżkę ceł, ustanowionych w osławionym bila 
Mac Kinieya. Zdawało się też przez czas jakie, 
że senat, w którym stronnictwo demokratyczne 
również rozporządza większością, nie będzie sta- 
wiał żadnych trudności uchwale izby repre- 
zentantów, dotyczącej zmiany dotychczasowej 
polityki ekonomicznej. Stało się jednak inaczej. 
Większość senatu oświadczyła się stanowczo 
przeciwko uchwałonemu przez izbę niższą znie- 
sieniu ceł od cukru, surowca i wełny. Co spo- 
spowodowało „starców*, obradujących na Kapi- 
tolu, do zajęcia takiej postawy? W kwestji tej 
krążą od pewnego czasu bardzo brzydkie pogło- 
ski. Najpierw w prasie amerykańskiej, a nastę- 
pnie i w pełnej izbie, stwierdzono bez wszelkieh 
ogródek, że potężnemu syndykatowi fabrykantów 
|1 rafinerów cukru udało się przekonać brzęczą 
cemi argnmentami większość senatorów, że znic- 
, Sienie cła, zwłaszcza od cukru zagranicznego, 
: sprowadziłoby straszliwą klęskę na kraj cały. 
Ostatecznie jednak zatarg, ograniczający się ma 
senacie i izbie reprezentantów, nie przedstawiał: 
by się zbyt groźnie. Położenie jednak zaostrzyło 
się wskutek interwencji prezydenta. Konstytucja 
amerykańska wyposaża prezydenta jako szefa 
władzy wykonawczej w dość obszerne atrybu- 
cje, ogranicza jednak do minimum jego wpływ 
; na prace prawodawcze. Pomiędzy innemi kon- 
stytucja zabrania wyrażnie wszelkiego znoszenia 
się rządu z obu ciałami kongresu w toku obrad. 
P. Cleveland jednak, pomimo, że wybrany zo- 
stał przez stronnictwo demokratyczne, a więc 
przez partję w pierwszej linji powołaną do 
obrony konstytucji i możliwie ścisłego jej prze- 
strzegania, nie trzyma się zbyt skrupulatnie 
formułek konstytucyjnych i niejednokrotnie wy- 
stępował z czynną interwencją, gdy chodziło o 
obrady nad kwestjami, dotyczącemi najżywo- 
tniejszych interesów kraju. 'Tak przed kilkoma 
dniami rozkazał sekretarzowi skarbu odczytać 
w izbie wielki manifest, potępiając bez wszel- 
kich zastrzeżeń postępowanie senatu. Senat nie 
pozostał dłużnym w odpowiedzi na tę prowoka- 
cję i przygotowuje wnioski, mające na celu ogra- 
niczenie atrybucyj i praw prezydenta Unji. W za- 
targu tym nietylko izba reprezentantów, ale 
i cała prawie opinja publiczna stanęła po stro- 
nie prezydenta. Jest to jednym dowodem wię- 
cej, że nietylko w państwach europejskich, ale 


mim. manian 
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, że zabłądziłem wśród ciemnych manowców ży- 

cia... Miałe:: panią bawić... weselić.. Pięknie 
wywiązałem się z zadania! 
(, Po tem umilkli oboje, patrząc sobie w oczy, 
jakby przejrzeć się chcieli do głębiny dusz 
swych... : 

Nadeżda zrozumiała uczucia swego towarzy- 
sza. Pierś jej falowała gwałtownie, burzliwie, acz 
Nadeżda próbowała zapanować na sobą. 

„Ale i pan Stanisław wypadł ze zwykłej 
roli... Widok Nadeżdy oddziałał nań silnie. 


Była to chwila niezapomniana dła obojga. 


Wtem wzywał ich ktoś do przysłuchania 
się smyczkowemu kwartetowi na terasie. 

Nie wypadało pogardzić artystyczną biesia- 
dą; już i bez tego zwrócili na siebie uwagę, 
chociaż, dzięki zmrokowi, nikt nie widział roz- 
rzewnienia, w jakie wpadła była Nadeżda. 
Z dziecięcem prawie zaufaniem wsparła się teraz 
na ramieniu pięknego Polaka, który za innymi 
powiódł ją na terasę. 

Po drodze, uchyiając się przed olbrzymim 
liściera palmy, pochylił tak blisko ku niej głowę, 
że owiał go gorący oddech dziewczyny... 

Na cerasie nie można już było swobodnie 
rozmawiać. 


Na przyjażny uśmiech Nadeżd 
dużo panów, którzy otoczywszy śliczną pannę, 
Już nie wypuścili jej ze swego koła. 

, Nadeżda musiała się ze wszystkimi rozma- 
wiać, a nikomu nie wpadło nawet na myśl, że 


y czekało już 
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Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie 


Jedynie I wyłącznie : 
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zaręczynach i inne prywatne komu- 


O ct. 


Pomieszkania 
sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


i w potężnej rzeczypospolitej z tamtej strony 


oceanu zaczyna się budzić coraz energiczniej- 
sza reakcja przeciwko rządom parlamentarny m. 


Jak 


we Francji i Włoszech i w Stanach Zjedno- 


czonych Północnej Ameryki odzywają się coraz 
liczniejsze i poważniejsze głosy, domagające się 


wyposażenia 


władzy wykonawczej w“ broń 


skuteczniejszą niż dotychczas do obrony publi 
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— To pani raczej zechciej mi wybaczyć, 
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cznego porządku 


Armja japońska. 


Wybuch wojny pomiędzy Chinami, a Japonją 
zwraca uwagę na siły zbrojne tych puństw, 
z których Japonja „posiada ludność tak liczną, 
jak całe cesarstwo niemieckie, zaś Chiny półtora 
razy tyle, co cała Europa. Siła lądowa Japonji 
składa się: a) z armji stałej z rezerwą i rezerwą 
rekrutów; b) z armji terytorjalnej; e) z milicji 
i d) z pospolitego ruszenia. A i 

Powszechny obowiązek służby wojskowej za- 
prowadzono w Japonji w r. 16872, a podlegają 
mu wszyscy Japończycy od lat 17 do 40 życia. 
Termin służby następujący: trzy lata w armji 
stałej, cztery lata w rezerwie i pięć lat w armji 
terytorjalnej. Nadwyżka rekrutów zaliczona bywa 
na rok jeden do armji rekrutów, z której oni na 
rozkaz ministra wojny powoływani bywają pod 


u 


sztandary. Po upływie roku rekruci rezerwy Za- „ 
liczani bywają do pospolitego ruszenia. Gwardja 


wybierana bywa z pośród najlepszych żołnierzy 
linjowych, po przesłużeniu w linji przez pół roku. 
Po przejściu do gwardji, żołnierze ci służą jeszcze 
przez trzy lata we froncie, trzy i pół roku w re- 
zerwie i pięć lat w armji terytorjalnej Główne 
zasądy organizacji armji japońskiej wzorowane 
są zatem na organizacji armij zachodnio-europej- 
skich. Cwiczenia prowadzone są również na spo- 
sób europejski. ŻZołniera japoński uważany jest 
nawet przez oficerów europejskich za bardzo do- 
brze wyćwiczonego. Korpus oficerów uzupełniany 
bywa młodzieńcami, którzy kończą kurs szkół 
wojskowych, jako podchorążowie. Prócz tego 
istnieje tam wyższa szkoła wojskowa, w której 
młodzież kształcą na oficerów sztabu jeneralnego. 
— W czasie wojny siłę zbrojną Japonii składa- 
ją: armja czynna liczy 7? dywizyj (pomiędzy 
niemi dywizja gwardji, czyli 50 batałjonów, 28 
szwadronów jazdy i 40 bateryj z 240 armatami, 
wraz z odpowiednią liczbą inżynierji i taborem 
-— razem sto tysięcy ludzi). Rezerwa składa się 
z 26 bataljonów, 7 szwadronów, 7 bateryj z 42 
armatami, oprócz inżynierji i taboru — razem 
17.000 ludzi. Armja terytorjalna składa się z 48 
bataljonów, 12 szwadronów i 36 bateryj z 216 
armatami, obok oddziałów saperów i taboru — 
razem 65.000 ludzi. Nareszcie milicja liczy około 
20.000 ludzi, w czterech pułkach po 5000 ludzi. 
Armja lądowa Japonji na stopie wojennej składa 
się zatem z 200.000 żołnierzy z 500 armatami. 

Armja japońska uzbrojona jest w karabiny 
11 milimetrowe, systemu japońskiego (obmyślo- 
nego przez pułkownika Muraty), które właśno- 
ciami swojemi równają się karabinom europej- 
skim tegoż systemu. Wkrótce armja ta ma otrzy 
mać karabin Muraty kalihru 8 milimetrowego, 
zaopatrzony w magazyn na sześć nabojów. Ar- 
maty są bronzowe z odtyicówkami kalibru %'/, 
centymetrowego, armja terytorjalna posiada je- 
dnakże tylko czierofuntowe armaty, nabijane 
z przodu. 

Sposób mobilizacji armji japońskiej jest zu- 
pełnie taki sam, jak w Europie Płaca żołnierzy 
jest względnie wysoka: feldfebel (wachmistrz) 
pobiera około 40 fr. na miesiąc, podoficer 16 do 
32 fr., szeregowcy po 6 do 1% fr. miesięcznie. 
Z płacy tej ściągają jednakże 2 do 4 fr. mie- 
sięcznie na różne potrzeby. Oprócz tego otrzy- 
mują wszyscy Żołnierze ryż i po 30 centymów 
dziennie na żywność. Płace oficerów wyższych 
są wysokie: marszałek pobiera 60.000 franków 
rocznie, jenerałowie 18—24.000 fr., oficerowie 


sztabowi 6—12.800 fr., porucznicy i kapitanowie 
1680—3920 fr. rocznie, © poean 
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odpowiadała czasami głosem zmęczonym i tak 
jak gdyby nie myślała o tem, co mówi. 

Ba, ba! Cała jej dusza była gdzieindziej, 
Bystre jej oko biegło co chwila ku panamskiemu 
inżynierowi, który z ukrycia również ciągle pa- 
trzył na nią. 

Ale nie wszystkich uwadze to uszło. 

Bystrooka pani senatorowa skonstatowała 
po godzince, że ten Polak i ta Rosjanka nie- 
zupełnie są sobie obojętni. 

— Czyżby? — zawołała zaufana przyjaciół- 
ka, przed którą senatorowa zwierzyła się. 

— Popatrz pani tylko, co ona wyprawia 
z oczami... 

Jakoż pani 
tego z palca. A y 

Swoją drogą niezbyt wiele wagi przykładały 
obie damy do tej miłośnej igraszki. Wiedzieli 
przecież, że za dni kilka ci młodzi ludzie będą 
setkami mil od siebie oddaleni. Czy zejdą się 
jeszcze kiedy w życiu — któż odgadnąć może? 

6 Kiedy wybierał się do Paryża, Nadeżda 
z Mikotajem Aleksandrowiczem do wód morskich 
1 to zaraz Jutro. Zapomną wiec rychło o sobie, 
PARP zupełnie. Polak zachowa w pamięci wdzię - 
cznej chyba jej urodę, Nadeżda zaś męską po- 
stać swego adoratora. 


Tak mówiły sobie owe starsze damy. 
(Ciąg dalsøy nastani | 


senatorowa nie wyssała sobie 
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Międzynarodowy zjazd techników wiertniczych 


i zgromadzenie wiedeńskiego Towarzyst. techników 


wiertniczych. 


Do całego szeregu zjazdów, jakie odbyły 
się jaż z okrzji wystawy krajowej w miesiącach 
czerwca i lipcu, a odbędą się jeszcze w miesią- 
cach sierpniu i wrześniu b. r., zapowiedziane zo- 
stały na miesiąc wrzesień nowe dwa zjazdy na- 
nkowe, tj. „VIII. zjazd międzynarodowy 
techników wiertniczych, oraz „El. wal- 
ne zgromadzenie wiedeńskiego To- 
warzystwa techników wiertniczych. 

Prezydjum zjazdów złożone 7. pp. Stanisła- 
wa Szczepanowskiego, Leona Syroczyńskiego i L. 
Kreutzberga ułożyło następujący program dla 
tych zjazdów: 

1. Dla VII go międzynarodowego 
zjazdu techników wiertniczych: 

11. września, wtorek, wieczorem towa- 


rzyskie zebranie w restauracji Zogelmana na 
placu wystawy. i 
12 września, w środę — o godzinie 9. rano 


nastąpi otwarcie VIH go międzynarodowego kon- 
gresu techników wiertniczych w sali Towarzy- 
stwa „Frohsinn* w hotelu George'a, z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 

a) powitanie kougresu przez przewodniczą- 
cego Stanisława Szezepanowskiego, prezydenta 
miasta i dyrekcję wystawy ; 

b) sprawozdanie o załatwieniu uchwał po- 
przedniego kongresu ; 

e) odczyty inż. A. Faucka, Z. Nowosiele- 
ckiego, dra Olszewskiego, Piestraka, Mac Uar- 
vey'a, Wolskiego i innych: 

d) wybór prezydjum i 
dla IX. międzynarodowego 
wiertniczych ; 

e) zamknięcie zjazdu. 

O godz. 2. popoładniu odbędzie się wspólny 
obiad u Zogełmanna na placu wystawy; nastę- 
pnie zwidzą uczestnicy zjazdu wystawę krajową. 

2. Dla II. walnego zgromadzenia 
wiedeńskiego Towarzystwa techni- 
ków wiertniczych: 

13. września o godziuie 9. rano posiedzenie 
II. walnego zgromadzenia wiedeńskiego Towa- 
rzystwa techników wiertniczych w sali „F'rob- 
sinn'u* w hotelu Georgea, z następującym po- 
rządkiem dziennym: 

a) zagajenie zgromadzenia przez przewodni- 
czącego Stanisława Szczepanowskiego ; i 

b) sprawozdanie wydziału i sprawozdanie 
kasowe; 

c) sprawozdanie fachowe; ` 

d) wybór zarządu Towarzystwa na r. 1895. 

e) wnioski członków. 

O godzinie 2 popołudniu odbędzie się 
wspólny obiad a Zogelmana na placu wystawy, 
a następnie zwidzą członkowie Towarzystwa 
wystawę i muzea w mieście. | 

O godzinie 7. wieczorem wyjazd do Drohoby- 
cza, uczestników wycieczki do kopalń bory- 
sławskich. 

O godzini» 10. wieczorem wyjazd na Rzeszów 
do Jasła, uczestników wycieczki do kopalń ropy 

"w powiecie krośnieńskim. 

14. września, piątek — zwidzanie przez 
uczestników jednej wycieczki, kopalui wosku 
ziemnego w Borysławiu i wycieczki do Truska- 
wca ; zaś przez uczestników drugiej wycieczki, 
zwidzenie kopalń ropy w Potoku i Bóbrce, 
a wieczorem zebranie w zakładzie kąpielowym 


w Iwoniczu. 


oznaczenie miejsca 
zjazdu techników 


a 


Bazd prawników i ekonomistów polskich. 


Otrzymujemy następującą odezwę: Z mocy 
à uchwały poznańskiego Zjazdu prawników i eko- 
nomistów polskich, odbędzie się w dniach 14. 
i 15, września 1894 we Lwowie nadzwyczajny 
Zjazd prawników i ekonomistów polskich, wyłą- 
cznie dla omówienia spraw ekonomicznych kraju 
naszego ze szczególnem uwzględnieniem wystawy 
krajowej. 

Podpisany wydział wykonawczy komiteta 
lokalnegu lwowskiego. zawiązasego w celu urzą- 
dzenia tego nadzwyczajnego Zjazdu, pragnąc od 
powiedzieć intencjom Zjazdu poznańskiego, po- 
stanowił odstąpić od dotychczasowej praktyki 
swobodnego zgłaszania referatów pod obrady 
Zjazdu, wyznaczył z góry releraty z uwzglę- 
dnieniem głównych działów wystawy i uprosił 
do ich objęcia fachowych referentów. 

Ten odmienny sposób postępowania ułatwi 
osiagnięcie celu, jaki przyszłemu Zjazdowi za- 
kreślonym został, ażeby ważniejsze działy wy- 
stawy, o ile one są obrazem poszczególnych ga- 
łęsi produkcji krajowej, objaśnić i przez wywo- 
łanie dysknsji w licznem gronie ludzi, teorety- 
cznie i praktycznie wykształconych, dać sposo- 
bność dokładnego poznania i krytyki głów dzia- 
łów gospodarstwa krajowego. 

Nie wątpimy, że ogół naszego społeczeństwa 
oceni zależycie doniosłość zamierzonego Zjazdu, 
jak nie wątpimy, że wzajemna wymiana myśli 
i doświadczeń podczas dyskusji nad poszczegó!- 
nymi referatami doprowadzi do wniosków, któ- 
rych urzeczywistnienie wpłynie znakomicie na 
dalszy rozwój rozmaitych *gałęzi gospodarstwa 
krajowego i podniesienie dobrobytu w kraju. 

Ze względu na to, że cele powyżej określo- 
ne, wówczas tylko w zupełności mogą być osią- 
gnięte, jeżeli kwestje na Zjeździe poruszone, zo- 
staną wyczerpująco roztrząśnięte, — zwracamy 
się do wszystkich, którym rozwój ekonomiczny 
kraju leży na sercu, z gorącą prośbą o poparcie 
usiłowań naszych przez jak najliczniejszy udział 
w Zjeździe. » 

Podnosimy przytem wyraźnie, że jak to 
ze samego celu Zjazdu wynika, zależy nam w 
równej mierze tauk na licznym udziale mężów 
teoretycznie gospodarstwem  krajowem się zaj- 
mujących, jak i na najliczniejszym udziale tych, 
którzy w poszczególnych gałęziach gospodarstwa 
tego praktycznie są zajęci. 

Dotychczas raczyli przyjąć referaty : 

P. prof Stanisław Głąbiński: Pogląd na 
działalność reprezentacji krajowej około podnie 
sienia gospodarstwa krajowego. oo 

P. prof. Włądysław Lubomęzki: Dzisiejszy 
stan rolnictwa i przemysłu rolniczego w Galicji. 

P. Marjan Małaczyński: Gospodarstwo la 
sowe przemysł lasowy i handel drzewem. 


referatami, wchodzi w program zjazdu zbiorowe 
zwidzenie tych działów wystawy, których obej- 


P. dr. Alfred Zgórski : Stan rzemiosł, środki 


ich podniesienia i utrzymania. 

P. dr. Henryk Folischer : Trudności rozwoju 
przemysłu fabrycznego w Galicji. 

P. Stanisław Szezepanowski: O polityce 
komunikacyjnej ze szczególnem uwzględnieniem 
stosunków galicyjskich. 

Ponadto ma. komitet nadzieję pozyskania 
do współudziału jeszcze kilku fachowych re- 
ferentów dla innych działów gospodarstwa kra- 
jowego. 

Obok posiedzeń zjazdu, na których przepro- 
wądzoną zostanie dyskasja nad wygłoszonemi 


rzenie pod kierownictwem fachowych przewodni- 
ków zapewnia uczestnikom zjazdu niezaprzeczone 
korzyści — a więc zwidzenie pawilonu Wydziału 
krajowego, wystawy przemysłu naftowego, pawi- 
lonn Towarz. zaliczkowych i kas oszczędności, 
kć prwćj leśnictwa, wystawy małych motorów 
Ila Gl. 

Dnia 14. września odbędzie się w hali mu- 
zycznej na wystawie pierwsze posiedzenie zjazdu 
o godzinie 10. rano; u wstępu do sali posiedzeń 
rozdany będzie uczestnikom szczegółowy pro 
gram zjazdu. 

Dla wzajemnego poznania się odbędzie się 
dnia 138. września o godzinie 9. wieczorem ze- 
branie towarzyskie w  lokalnościach Kasyna 
miejskiego (ul. Akademicka 18.) 

Po odbyciu zjazdu otrzymają uczestnicy 
„Pamiętnik* zjazdu, zawierający streszczenie 
obrad i referatów. 

Za okazaniem karty uczestnictwa otrzyma 
każdy uczestnik (w biurze kwaterunkowem ulica 
Akademicka 13. dom Kasyna miejskiego) kartę 
wolnego wstępu na wystawę (ważną na dwa dni, 
tj. na dni 14. i 15 września. 

Biuro komitetu k''aterunkowego na dworcu 
głównym ułatwi pomieszczenie uczestników na 
czas Żjazdu. 

Karty uczestnictwa wydawane będą za 
ustnem lnb pismiennem zgłoszeniem uczestnictwa 
i za uiszczeniem kwoty 3 zł. Pisemne zgłosze- 
nia i przesyłki pieniężne adresować do sekreta- 
rza komitetu, dr. Aleksandra Małaczyńskiego, 
naczelnika oddziału hip. Banku krajowego we 
Lwowie (gmach sejmowy). 

Przy pisemnych zgłoszeniach upraszamy o 
podanie dokładnego adresu 

Dla ułatwienia czynności komitetu uprasza- 
my o jak najwcześniejsze zgłoszenia uczestnictwa. 

Wydział wykonawczy komitetu lokalnego 

lwowskiego : 
Prezes: dr. Tadeusz Pilat. Zastępca prezesa: 
dr. Tadeusz Skałkowski. Skarbnik; dr. Jan Kan- 
ty Stcczlowski. Sekretarz: dr. Aleksandr Mata- 
czyński, Członkowie: dr. Sten. Głąbiński, dr. 
Stan. Kłobukowski, Boiesław Lewicki, dr. Jan 
Fawlikowski. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 5. sierpnia. 

Zjazd towarzystwa gorzelników galicyjskich. 

O godzinie 11 przed połndniem posiedzenie 
Zjazdu kółek rolniczych w małej sali magistratu. 

Na wystawie po południu ćwiczenia pułku dzie- 
ci krakowskich 2 parku dr. Jordana. Wstęp na bo- 
isko wolny. 

Na wystawie wieczorem tombsla, 

Testr br. Skarbka: „Struszny dwór“, opera na- 
rodowa w 5. aktach, Stanisłav« Moniuszki. Drugi 
występ panny Korolewiez, oraz występ panny Stras- 
sren, pp. Myszugi, Górskiego i Kowalskiego. — Po- 
czątek o godzinie 8. wieczór. 

W teatrze letnim: Po raz czwarty „Ciotka ka- 
rola“ (Charleys Tante), krotochwila w 3 aktach 
Tomasza Brandona, tłumaczył M. Sachorowski. — 
Począteś o godzinie 8. wieczór. 

„Bitwa Racławicka“ (panorama na wysta- 
wie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 50 ct 

Muzeum imienia Dzieduszyckich © 
twarte codziennie (z wyjątkiem czwartków) od 890- 
dziny 10. rano do 3. po południu. 

Wiadomości osobiste. P. Antoni Fleischel 
złożył dnia 1. b. m. przepisaną przysięgę jako upo- 
ważniony przez rząd inżynier budowy z siedzibą 
urzędową we Lwowie. 

Kalend-rz. Niedziela (5.) : Najświętszej Panny 
Narji Śnieżnej. Wschód słońca o godzinie 4. minut 
47, zachód o godzinie 7. minut 24. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
słonki, cietrzewie i głuszce. 

Pogrzeb śp. Aleksandra Łodzia Rogalińskiego 
odbył się onegdaj popołudniu o godzinie 4. Za czte- 
rokonnym karawanem pestępowała rodzina zmarłego, 
dalej orszak jego kolegów służbowych, przyjaciół 
i znajomych. „Towarzystwo ucze tników powstania 
z r. 18634 reprezentował czcigodny tegoż prezes p. 
J. K. Janowski wraz z kilku jeno weteranami. To 
też bardzo niemile dotknięci byli wszyscy brakiem 
liczniejszego zastępu: towarzyszów broni z r. 1868, 
których we Lwowie tyle żyje i brakiem „Harmonji”, 
aby „Pieśnią legjonów* pożegnała szczątki śmiertelne 
jednego z najwierniejszych i najzasłnżeńszych synów 
Ojczyzny .. Nad otwartym grobem przemówił imie- 
niem patrjotycznej młodzieży akademickiej, wiceprezes 
Czytelni akademickiej“ we Lwowie, akad. J.n Pie- 
racki, w krótkich, lecz gorących i treściwych słowach. 

Mianowania. Wydział kraj. zamianował prakty- 
kanta rachunkowego Karola Frydmanna asystentem ra- 
chunkowym, aplikantów rachunkowych Aleks. Lisie- 
wicza i Jana Nasarzewskiego praktykantami rachun- 
kowymi, aplikanta rachunkowego II. klasy Józefa Po 
powicza aplikuntem I. klasy, a pp. Stefana Kulczye- 
kiego i Mikołaja Horodyskiego aplikantami rachun. 
II. klasy. 


Czt'rystu Śpiewaków. Wydział „Związku“ 
Towarzystw muzycznych i śpiewackich — jak nam 
donosi — uchwslił zwołać śpiewaków z całego kraju 


na dzień 6. września b. r. do Lwowa. 
Dnia tego odbę dzie się posiedzenie delegatów a za- 
razem pierwsza próba kantaty polskiej i ruskiej 
i próba I. wielkiego koncertu. Dnia 7. września 
wieczór odśpiewają uczestnicy „Zjazdu“ kantatę dla 


o 


400 śpiewaków. Ze względu na tak znaczną liczbę 
wykonawców, okazała się hala muzyczna na wystawie 
na koucert ten za szczupłą, co spowodowało Wydział 
do urządzenia tej produkcji w sali teatralnej. Nuty 
utworów na koncert przeznaczonych, częścią już ro- 
zesłano Towarzystwom na prowincji, reszta zaś tymi 
dniami będzie rozesłaną. 

Wydział „Związku“ poczynił starania o daleko 
idace ulgi dła śpiewaków, którzy na zjazd ten przy- 
będą do Lwowa. 

W sprawie restauracji kościółka św. Jana 
Chrzciciela we Lwowie, otrzymujemy następujący ko- 
munikat: „Restauracja kościółka św. Jaua Chrzciciela, 
najdawniejszej niegdyś kaplicy łacińskiej, we Lwowie 
na Starym Rynku położonej, dokonała przew. kapi- 
tuła metrop. łac. lwowska w latach 1887—89 po- 
dług planów, przez budowniczego; pana Jana Lewiń- 
skiego, pod artystycznem a bezinteresownem kierowni- 
etwem pana profesora Zacharjewicza wygotowanych, 
kosztem ; . P 5.604 zł. 92 ct. 
W tej sumie mieści się legat ś. p. 


Englowej, wdowy po budowni- 

czym, na : 3 e 1.090 „ — » 
nadto, jako dar świetnej reprezenta- 

cji miasta Lwowa . ; - 11800 =% 
wyłożyła kapituła z własnych fun- 

duszów kwotę z 3214 4, Rg 


Razem przeto "-=5.604=,, 92m, 

Oprócz tego obywatel $. p. Guzowski złożył za 
życia do rąk p. Underki kwotę 500 zł. i przeznaczył 
takową na wymalowanie tego kościółka, z zastrzeże- 
niem, aby to ostatnie wykonanem było pod kierowni- 
ctwem i podług wzorów p. prof. Zacharjewicza — 
co się też stało kosztem 450 zł., zaś 50 zł. pozo- 
stało u p. Underki na wykończanie i poprawki ma- 
lowidła. 

Oto krótkie zestawienie historji restauracji ko- 
ściółka, jej autorów i fundatorów prawdziwych. — 
Wszelkie przeto, Stale utrzymujące się wersje © in- 
nych iniejatorach i fundatorach, zaczerpnięte z jednego 
z dzienników warszawskich, nie mają żadnej podstawy. 

Ks. Andrzej Mazurak, 
kanonik kap. metrop. łac. lwow. 
administrator realności kapit. 


Widoki manipulantek pocztowych. Otrzymu- 
jemy następujące pismo z prośbą o umieszczenie : 
Pracując w zarządzie pocztowym od lat kilku, poda- 
wałam kilka razy o nadanie mi mniejszej jakiej po- 
czty, z pełną nadzieją uzyskania takowej, gdyż mając 
nzdolnienie po temu Wobec innych niekompetentnych, 
otrzymał»m przyrzeczenie stanowczego uwzględnienia 
mej prośby Spełzło to jednak na niczem. Teraz zno- 
wu, tylko na propozycję, uczynioną mi przez przeło- 
żonego, zrobiłam dwa podania, ufając, że przecież 
raz skończy się to tułacze — nędzne Życie ekspedy- 
torki. Cóż jednak nastąpiło ..? Na jedno i drugie 
podanie otrzymałam rezolucję, że „posada została 
komu innemu nadaną”. 

Nie wchodzę w to, że 
byłam do wydatku, lecz skarzę 
„macosze* postępowanie z nami. 
nie innego, tylko być ustawicznie ekspedytorkami 
z tej prostej przyczyny, że temu, lub owemu panu 
tak się podobało. Jakiż to opłakauy, niezasłużony 
los nasz! Jakie nędzne życie! Dzień cały, do późnej 
nocy siedzieć przy biórku, by zapracować 14 do 16 
zł. (rzadko kiedy więcej). Cóż z tem zrobić?  Wzią- 
wszy na uwagę, Że za najmniejszy błąd, który nie 
trudno zrobić w nawale pracy, zapiszą karę 50 ct., 
albo jakto w pocztowym języku używamy, dostaje się 
„nosa“, który częstokroć jest gorszy od kary pie- 
niężnej. W ostatnich czasach tyle nowych poczt 
w użycie weszło, a jednakże jak trudno o takową! A 
dlaczego?! Bó nadane są osobom takim, które pojęcia 
o poczcie nie mają, ale za to... protekcja jest. Mimo 
wstrzymanej praktyki osoba taka zdaje egzamin — 
nie wchodzę w to, jak — i... otrzymuje pocztę. Cóż 
nam pozostaje” nędza otwiera nam swe wrota i jej 
musimy się poddać. 

Upraszam więc kolegów, żeby zecacieli na zje- 
ździe uczynić coś dla dobra koleżanek, by nie jak 
dotąd pokazywano nam „gruszki na wierzbie“. 

Jedna g manipulantek pocztowych. 


Lwowskie ochotnicza Towarzystwo ratunko- 
we ogłasza sprawozdanie za miesiąc czerwiec: Towa- 
rzystwo udzieliło pomocy 204, w dzień razy 141, 
w nocy 63. —- Nagłe zasłabnięcia 68, uszkodzenia 
cielesne 117, samobójstwa —, przypadki obłąkania 3, 
przewiezienie 66, a to: do szpitala 51, do mieszkania 
6, do stacji ratunkowej 9. -- Dotkuiętych zostało: 
mężczyzn 103, kobiet 45, dzieci 10. — Służbę peł- 
niło w tym miesiącu członków ochotników 20. Stano- 
wisk pierwszej pomocy urządzono —. — Liczba człon- 
ków towarzystwa: ezłonków czynnych 12, członków 
wspierających 390. Fałszywych alarmów 16. 

Stypendjum monarsze. Z początkiem roku 
szkolneg) 1894,95 udzieltnem zostanie w akademji 
górniczej w Leoben stypendjum imienia Franciszka 
Józefa, wynoszące 300 zł. w złocie. 

Ubiegający się o to stypendjum, ma wnieść 
własnoręcznie napisane, do monarchy wystosowane 
podanie i zaopatrzyć je w następujące dowody: 
1. w metrykę chrztu, lub wyciąg metrykalny; 
2. w wiarogodne poświadczenie ubóstwa z wymienie- 
niem stanu, stosunków majątkowych i familijnych ro- 
dziców, a w razie sieroctwa, w świadectwo władzy 
opiekuńczej o zasobności pnpila; 3. w świadectwo 
egzaminu  dojrzałoś.i, złożonego w gimnazjum, lub 
wyższej szkole ręalnej a jeżeli ubiegający się był 
już słuchaczem akadeniji, w świadectwo z odnośnych 
studjów, przyczem się nadmienia, że w równych wa- 
runkach otrzymają pierwszeństwo ci kompetenci, któ- 
rzy studja na akademji dopiero rozpoczynają, przede- 
wszystkiem zaś ci, którzy ukończyli z dobrym rezul- 
tatem studja prawnicze i przedłożą na to odpowiednia 
dowody. 

W podaniach wymienić należy prócz tego, CZY 
starający się posiada już jakie stypendjum, lub pobiera 
zasiłek z kas publicznych. A " ) 

Podania wiuny być wniesione najpóźniej do dnia 
30 sierpnia 1894 do jeneralnej dyrekcji najwyż. 
funduszów (K. und k. General Direction der A. 
h. Fonds, k. k Hofburg) we Wiedniu. 


kilkakrotnie zmuszoną 
się na prawdziwe 
Nie pozostaje nam 


Podania, wniesione później, lub też niezaopa- 
trzone należycie w dokumenta, nie będą uwzglę- 
dnione. 


dniem 


Dyrekcja poczt i telegrafow ogłasza: Z a. 
88 


1. sierpnia r. b. weszła w życie wymiana to 
wpłata i wypłata przekazów pocztowych do srogi 
kości 500 zł. w. a., względnie 1250 pó sm 
c.k. austrjackimi urzędami pocztowymi; a nes sig 
urzędami pocztowymi W Serbji w dz ży p 
rządzeń pocztowych i tetegraficznych Nr. 64 z roku 


bieżącego poszczególnionymi. 


DZIENNIK POLSKI z dnia £. Sierpnia 1894 F 


Wyścigi kawalerzyckie. 1. pułk ułanów urzą- 
dza w niedzielę dnia 5. bm. wyścigi o godzinie 2! 

Ę z 12 
popołudniu, ua torze międzynarodowego Towarzystwż 
wyścigów konnych ua błoniach w Krakowie. Grono 
sędziów składają pp.: komend. korp. fmp. hr. Uex- 
kuell, fmp. Zaitsek, jenerał-major Ryszard Eisenstein, 
oraz pułkowniey: bar. Dlauhowesky, hr. Kalnoky i 
Kutschka. W skład komitetu wchodzą pp.: major 
Klanderka, rotmistrz hr. Romer, rotmistrz hr. Kozie- 
brodzki, porucznik hr. Lommer i podporucznik hr. 
Kawecki. Obowiązki startera pełni rotmistrz baron 
Kulmer, nadzorey toru rotmistrz Adolf Bruderman, 
nadzorcy nad wagą rotmistrz Hubicki. Program obej- 
muje sześć biegów: między niemi dwa biegi myśli- 
wskie dla podoficerów pułku. Biegi oficerskie są to 
wyłącznie steepel-chasy różnej kategorji. Zgłoszono do 
nich po 9, 13 i 14 koni. Ostatni bieg wielki „stee- 
pel-chase* rozgrywać się będzie na przestrzeni 4.000 
metrów. Udział w wyścigach brać będą wyłącznie 
oficerowie i kadeci pułku. — Analogiczne wyścigi 
urządza na torze hr. Cetnera we Lwowie korpus ofi- 
cerski 7. p. ułanów w dniu 12. bm. 

Zgromadzenis urzędników pomocniczych i 
urzędniczek z całej Austrji odbyło się 1. b. m. we 
Wiedniu. Przewodniczący oświadczył, że memorjał, 
w którym żądano, aby płaca dzienna wynosiła co 
najmniej 1 zł. 50 ct. a 2 zł. po 5-letniej służbie, 
zaś po 10 latach służby, aby pomocników wcielono 
do XI. klasy, została przychylnie przyjętą przez mi- 
nistra Plenera, który żądania przedstawione uznał za 
słuszne i uwzględnić przyrzekł. Do komitetu, który 
ma dalej tej sprawy pilnować, wybrano z Polaków: 
Marjana Pawlikowskiego. 

Urzędowe dementi. Polit. Corresp., na pod- 
stawie urzędowych dochodzeń, oświadcza, że nie jest 
prawdą, jakoby korpus oficerski 45. pułku piechoty, 
z powodu rocznicy bitwy pod Solferino, wystosować 
miał pismo do korpusu oficerskiego 45. pułku fran- 
euskiego — jak to doniosły niektóre dzienniki. 

Zamach na gubernatora. O wypadku, jaki 
spotkał gubernatora Krety, dochodzą następujące 
szczegóły z Konei: Gubernator otrzymał ranę w gło- 
wę. Strzał dany był z ulicy przez jakieś indywi- 
duum w chwili, gdy gubernator: wychodził z pokoju 
parterowego gmachu ministerstwa finansów. Dotych- 
czas niewiadomo, czy jest to akt osobistej zemsty, 
czy też zamach polityczny. 

wystawcy polscy w Chicago. Komitet wysta- 
wy w Ohieago przyznał następujące odznaczenia ża 
przedmioty, wystawione w dziale górnictwa i prze- 
mysłu przez wystawców polskich : 

Kopalnie Zagłębia Dąbrowskiego za węgiel ka- 
mienny; zarząd „Huty bankowej za próby surowca; 
jekateryńskie zakłady fabryczne w powiecie będziń- 
skim za walce do młynów; Kazimierz Grancow za 
rury drenowe i kanalizacyjne; firma Bernsztajn w 
Warszawie, za wyroby z bursztynu; Juljusz Heinzel 
w Łodzi za tkaniny wełniane; hr. Jan Zyberg Plater 
za igły; panie: Bronisława Poświkowa. Józefa Ro 
dziewiczówna i Ludwika Konopczyńska z Warszawy 
za malowanie na porcelanie; pani A. Krzyżanowska 
w Warszawie za manekiny, używane w pracowniach 
sukien damskich. 

Zjazd psychjatrów. W bieżącym miesiącu od- 
będzie się doroczny zjazd niemieckich psychiatrów w 
Dreznie. Na referentów zaproszeni zostali: Sommer z 
Wiirtzburga, Biswenger z Jeny i Mendel z Berlina. 

Nagrody akademii francuskiej. Akademja nauk 
etyczno-politycznych na ostatniem swojem posiedze- 
nin oświadczyła, że nagroda imienia Audiffred a 
rozdzielona będzie w nasępujący sposób: 2500 fran- 
ków otrzyma Ch. Gomel, autor pracy „O przyczy- 
uach finansowych rewolucji francuskiej“, 2000 franków 
L. Vignon za studjum „O Algierze“, medal wartości 
500 franków pułkownik Ponehałon za swoje „Wspo- 
mnienia wojenne z roku 1871“, wreszcie drugi takiż 
medal przyznany został L. Panlianowi za książkę 
„Paris qui meudie*. Co do konkursu zaś na pracę 
o początkach prawodawstwa, zwanego „homeastead *, 
nagrodę otrzymał I. Vacher, dawny prezes towarzy- 
stwa statystycznego, były deputowany. 

%iadomości osobiste. Namiestnik hr. Kazimierz 
Badeni, przybył dzisiaj z Buska do Lwowa, 
celem powitania przybywających do nas ministrów 
węgierskich Wekerlego i Lukaesa, oraz prez. 
Banffy'ego. 

Uroczystość żałobna. W niedzielę dnia 5 sier- 
pnia r. b., jako w trzydziestą rocznicę stracenia na 
stokach cytadeli warszawskiej pięciu członków rządu 
narodowego Ś. p. Trauguta, Toczyskiego, 
Jeziorańskiego, Krajewskiego i Zuliń- 
skiego, odbędzie się w kaplicy pamiątkowej 1863 
roku (przy drodze Wuleckiej) o godzinie 8. wieczo- 
rem uroczystość, n% którą rodaków częzących pamięć 
męczenników idei narodowej zaprasza mł dzieł polska 

Nowa fundacja stypendyjna. Z funduszów zań 
branych na pogrzeb Ś. p. Teofila Lenartowicza, poz- 
stała kwota 2080 złr., którą komitet, zajmujący się 
pogrzebem oddał do dyspozycji Wydziału krajowego» 
na utworzenie fundacji. 

Wydział krajowy uchwalił utworzyć 4 
dację stypendyjną, Z której udzielane ma być jedno 
stypendjum synowi włościańskicmu, nezęszcza jącemu 
do szkół rolniczych. , 

Stypendjum to wejdzie w ŻyĆ'©: . 
i zatwierdzony zostanie akt funiacyjny, l 
czona zostanie należytość skarbowa i gdy odsetki od 
kapitału fundaeyjnego przynosi będą 100 złr. rocznie, 
tyle bowiem wynosić ma powyższe stypendjum. 

„Skała“ stowarzyszenie katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej, urządza u siebie w niedzielę dnia 7. 
b. m. wielki festyn ogrodowy w P 


u z ćwicze 

u; 
niami gimnastycznemi IL. zlotu „Sokołów i przed- 
štawieniem amatorskie 


m sztuki „Jeden z ostatnich“ i 

;*, prolog z opery Stanisława Moniu- 

„Seata palącym programem : I. ( godzinie 3. PŚ 
połndniu rozpoczną się tańce, oraz rozmaite 8ry 
zabawy towarzyskie. II. ( godzinie 6. wieczorem 
wykonają członkowie „Skały“ ze współudziałem człon- 
ków towarzystwa gimnastycznego, „Sokół ćwiczenia 
gimnastyczne II. zlotu „Sokołów , w następującym 
porządku: 1. Ćwiczenia wolne. 2. Cwiczenia łaskami 
żelaznemi. 3. Gwiczenia wzorowego zastępu na przy” 
rządach. 4. ÓĆwiezenia z maczugami. III. O zodzinie 
8. wieczorem Odegranym zostanie „Marsz „Skały“, 
poświęcony stowarzyszeniu przez J, Nyary ego, poczem 
członkowie „Skały“ odegrają: „Jeden z ostatnich“, 
obrazek dramatyczny i „Straszny dwór", prolog z 
e. Moniuszki. Po przedstawieniu zabawy towa: 
rzyskie i tańce. 
Towarzystwo strzeleckie odbyło wczoraj wie- 
czorem nadzwyczajne wałne zgromadzenie na strzel- 
nicy zwołane celem ułożenia programu przyjęcia 
cegarza na strzelnicy. Prezes towarzystwa p Michał 
Michalski przedstawił program, który zebrani bez 


z tego fun- 


skoro ułożony 
gdy uisz- 


Z RE WA WO OO WOOD 


ZE 
skiego i aby na ten dzień urządzić zjazd polskich 
towarzystw strzeleckich z Galicji i Księstwa Poznań- 
skiego. Wykonanie tych uchwał polecono wydziałowi 
towarzystwa. 

_ Premjowe strzelanie p. Antoniego K am bor- 
skiego odbędzie się na strzelnicy miejskiej w nie 
"A dnia 5. sierpnia r. b, i 

jazd koleżeński byłych uczniów gimnazjam?^ 

przemyskiego, którzy w roku 1874 D ij 
dojrzałości, odbył się w Przemyślu w dniu 25. z. m., 
a więc po latach dwudziestu. W zjeździe wzięło 
udział dwudziestu dwóch kolegów, pięciu zmarło, 
inni z wyjątkiem trzech usprawiedliwili nieobecność. 
Prócz kolegów przybyli na “zjazd dawni profesorowie 
gimazjum przemyskiego, którzy przed dwudziestu 
laty byli profesorami klasy ósmej, a to p. Klemeus 
Sienkiewicz, obecnie dyrektor gimazjum w Jaśle, 
Seweryn Arzt, obecnie dyrektor gimnazjum w Wado- 
wicach, Stanisław Piątkiewiez, dyrektor gimnazjum w 
Przemyśln, ksiądz Justyn Zelechowski, były profesor 
religji grecko-katolickiej i Stanisław Goliński, profe- 
sor w Przemyślu. i 

Wydział korpusu weteranów Wojskowych we 
Lwowie zamianowai pana ` Ignacego Korzenio- 
wskiego, radcę dyrekcji policji we Lwowie, awym 
członkiem honorowym. 


—— "RTR ak; 


Kosztownia węgierska na powszechnej wysta- 
wie krajowej we Lwowie, znajdująca się tuż obok 
pawilonu muzycznego, Jana-Borhegyi z Buda- 
Pesztu — poleca swoje czyste wina węgierskie 
górskie, szczególniej znane ze swej dobroci 
ofeńskie, adlerbergskie wino czerwone 
kuracyjne. Sprzedaż odbywa się po nader umiar- 
kowanych cenach także i na kieliszki, podawane 
ładnemi rączkami uprzejmych sprzedawczyń. 

Wobec ustawicznych pogłosek o panającej 
drożyżnie, zdrożeniu artykułów żywności i w ślad 
za tem podniesieniu cen w wielu restaaracjach, 
mam zaszczyt zawiadomić, że poczyniwszy sta: 
rania odpowiednie na długo przed sezonem wy- 
stawowym, jestem w możności moich gości przyj- 
mywać na dawnych warunkach, oraz że ani 
podwyższenie ceu, ani też zmniejszenie porcyj 
w restauracji mojej obecnie miejsca nie ma, ani 
też przez cały czas wystawy miejsca mieć nie 
będzie. Z poważaniem Naftuła Toepfer, restaura- 
tr we Lwowie przy alicy Trybunalskiej. 178 


Składki Na restaurację Wawelu nadesłali: pp Frane, 
Wolański i Bydgoski Jozeł po 2 korony. 

Dla ociemniałego chłopaka nadesłali: Zygmuś Sobo- 
lewski I zł. Michał Wowkonowski 50 et. 

Zmiana lokalu. Towarzystwo zawodowe i zapomogowe 
Doa o przeniosło swój lokal na ulicę 

Składki, Dis ubogiego ociemniałe hłopak ór 
ukończył szkołę koszykarską w Więzowaky A a 
KarrljRone Plasstarel ze Skały 1 zł, — Dr. Zwiałocki z 
Czerniowiec 1 zł. 


'Z Wystawy. 


—wów 4. sierpnia. 


, Dzień wczorajszy na wystawie należał do 
wyjątkowych — nie mieliśmy bowiem na placu 
żadnej wycieczki włościańskiej ani szkolnej. 
Lwowianie przyzwyczaili się jaż tak do tych 
wycieczek, szczególnie szkolnych, że poprostu 
wydaje im się dziwnem, gdy nie słyszą na wy- 
stawie gwaru młodych głosów, nie w*dzą gro- 
madek dzieci, biegających wesoło z pawiłenu do 
pawilonu. 

Mimo to stawiło się wczoraj na wzgórza 
stryjskiem sporo osób, przeważnie obcych. 

Dzięki prześlicznej pogodzie, sprzyjającej 
nam stale, ruch na wystawie panował do późnej 
nocy. 

Podziw i zachwyt — jak zwykle —lbudziła 
świetlna fontana, z każdym dniem coraz to no- 
wemi jaśniejąca szatami. 

+ 


* * 

Dziś o godzinie 9. rano przybywa na wy- 
stawę wycieczka szkoły ludowej z Mościsk 
w liczbie ogólnej około 50 osób. Są to dzieci 
szkolne pod przewodnictwem nauczycieli. Przy- 
jęciem i ugoszczeniem ich zajmuje się „Towarz. | 
szkoły ludowej.“ 4 


* s 
Zapowiedziana na jutro tombola wzbudza 
również wśród publiczności naszej wielkie zacie- 
kawienie. Będzie to największa tombola ze wszy- 
stkich, jakie dotychczas kiedykolwiek urządzano 
we Lwowie. Wyborem | zakupem fantów zajmo- 
wała się osobna komisja, która wywiązała się 
znakomicie ze swego zadania. 
. 


á 
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Pawilon S. w. Niemojewskiego, przedsię- 
biorczego i rachliwego właściciela fabryki tutek 
nieklejonych, został w dniu dzisiejszym przenie- 
siony maprzeciw pawilonu Kiselki. Zmiana miej- 
sca jest nietylko korzystniejszą dla samego wła- 
ściciela, lecz i dla zwidzającej publiczności, 
mogącej naocznie zbadać tyle żywotną dla pa- 
lących kwestję gape S za pomocą motoru 
elektrycznego tutel nieklejonych, W tymże pa- 
wilonie snajaje Się także trafika, oraz sprzedaż 
najróżnoro niejszych przyborów do palenia i gu- 
8 ownych a tanich pamiątek z wystawy. die. 
ganckie pudełeczka z wzorami swych znanych 
z dobroci wyrobów rozdaje p. S. W. Niemoje* 
wski bezpłatnie zwidzającej jego pawilon pu~- 
bliczności. 


* 
. 


EJ 
> Jutro rozpoczyna w naszem mieście swe 
obrady Towarz. gorzelników galicyjskich. Uoze- 
stnicy tego zjazdu w liczbie około stu zwidzą 
Jutro popołudniu wystawę. Obrady towarzystwa 
potrwają dwa dni. 
* 


. 

Zarząd oddziału Towarzystwa pedagogi- 
cznego w Gród ku postanowił przy współdzia- 
łaniu rady szkolnej okręgowej urządzić dnia 
12. sierpnia wycieczkę na wystawę krajową W 
celu naukowym, w której ma wziąć udział % 
każdej szkoły nauczyciel, względnie nauczycielka, 
tudzież trzech uczniów i jedna uczenica z wyż- 
szego oddziału. Koszta pobytu we Lwowi 
jakoteż wstęp na wystawę i do panoramy po- 
krywa komitet, urządzający wycieczkę. Na rze- | 
czoną wycieczkę przybędą niektóre dzieci swoim 
kosztem, większa zaś liczba kosztem komitetu. | 
Wedłag sprawozdania przedstawia się liczba | 
ogólna 224 dzieci i 40 nauczycieli. Wycieczka ta || 
będzie niewygasłą pamiątką dla ubogiej dziatwy 


P. prof. dr. W r AEC : Pro- cocarro. WIA ka M aa Gi, WAR Wedle zawiadomienia cesarsko-niemieckiego pań- | dyskusji przyjęli. Następnie uchwalono jednogłośnie, | a skutek może nie w jednem dziecku obuđ 
dukcja górnicza WECE lno A k adi a M ia I wi elki Hoo stwowego urzędu pocztowego zabroniono w Belgji do- | aby równocześnie z bytnością cesarza we Lwowie ducha do zamiłowania pracy na polu przemy 

o s P EGh ść SE rz a ie Dot chczas zgłosiło sią z całego kraju za po- | wozu pocztą szmat, gałganków, noszonej odzieży, | dnia 9 września odbyło się poświęcenie sztandaru) i postępowego rękodzielnictwa. Z dziećmi a kij 
Alwe Jego ekonomiczna R S | katuei poszczególnych Towarzystw muzycznych | używanej bielizny i pościeli. | towarzystwa, ofiarowanego niedawno przez p. Machay- | na rzeczoną wycieczkę przybędą: br. Brunico i 


PREZ m 


|bobywsnej bielizny i pościeli. 
ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST. 


syjcmnego orzeźwiają ego Smaku i zapachu, bardzo korzystnie 
wpływa ma dziąwła i zęby. — Flakon 50 ct. 


Proszek roślinno-alkaliczny do czyszczenia zębów. 


Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból 1 próchnienia zębów. 
Pudełko 30 l 80 ot 


J. Lanatowicz, 


Lwów, sklepy własno ul. Kopernika |. 3, ul. Halicka I. 1. 
Kraków, Sukieuniee L 30. — Caeruiewce, Rynek I. Z. 


ovrócz pr 


starosta Tchorznicki. inspektor K. Falkiewicz, 
całe grono nauczycielskie z okręgu gródeckiego 
_, wielu członków z poza grona nauczycielskiego 
należących do tutejszego oddziału Towarzystwa 


pedagogicznego. 


s 


o naszej wystawie zamieszcza Das Interes- 
sar'e Blatt w statnin numerze artykuły, oma- 
wiające wieżę wodną i pawilon arcyks. Albre- 
chta wraz z pięknemi ilustracjami. 


Wczoraj zwidziło wystawę 3.112 osób, Z e: 
o zwidziło: Panoramę racławieką at 86 
owica sztuki 404 osób, Pawilon Matejki t 


Akwarjum 84. 


« + ~ s 
Pułk z parku Jordana we Lwowie. 

Kraków trzecią z rzędu przysyła nam wy- 
cieczkę młodzieży. Dziś przybył do Lwowa pułk 
krakowskich dzieci z parku Jordana, złożony 
prawie wyłącznie z młodzieży rękodzielniczej. 
Witamy ich równie serdecznie i z taką samą 
radością, jak witaliśmy ich poprzedników — 
dzieci włościańskie i młódź szkolną. Witamy E, 
tem goręcej, tem wdzięczniejsi jesteśmy . AMA 
dnemu profesorowi Jordanowi Za M pak Mnicza 
tych miłych gości, że ta SO zem Ego kie 

rozumne á 
e służyć Z% wzór, godny naśla- 
dowania, wszystkim olegom swoim w całej 
Polsce, jak ona długa i szeroka. Młodzież to 
karna i uczciwa, a przedewszystkiem szczerze 
polska. Bóg i Ojczyzna — to wielkie i święte 
hasło, jest zarazem hasłem jej jedynem. p <A 
rzuca ona postępu, owszem prz jmuje „a spi 
zumnem tego słowa znaczeniu 4 a p A 
stko, co dobre i pożyteczne, slu o PERO s 
i szkodliwe, wiedząc, że kosmopolity czne nu'zonki 
z chodu nie dla niej, że Je] obowiązkiem świętym 
praca dla dobra własnych braci i własnej OJ- 
czyzny. 
j Czekć 

wodnikowi: 


im za to i cześć zacnemu ieh prze- 


LJ 


Młodzież z parku Jordana przybyła do nas 
dziś rano o godzinie 9. minut 36 zwyczajnym 
pociągiem osobowym. Ogółem przybyło 100 osób 
z prof. dr. Henrykiem Jordanem na czele. Pułkiem 
całym dowodzi dr. med. Chomiński, plutona- 
mi zaś akademicy krakowscy. Wysiadłszy z wa- 
gonów, w kilku chwilach stanęli w ordynku 
wojskowym, kasdy pluton z swym dowódcą na 
czele. Podziwn godną jest doprawdy karność i 
sprawność tych szeregów. Na odpowiednią ko 
mendę zaskoczyli w czwórki i przy odgłosie 
trąbki wyruszyli w pochód. Otwierał go mały 
oddziałek uczniów gimnazjalnych w nowozapro 
wadzonych mundurkach szkolnych, za nim szedł 
chorąży ze sztandarem, a dalej pięć większych 

lutonów młodzieży rękodzielniczej w mundur- 

4 używanych w parku Jordana. Ostatni od- 

dział składała Ważżcn* czeladź BEM 
i CHODMASZETOWA rzez 

sh 4, ją przez Na boczną, nad którą 

wznosi się napis : „Witajcie nam, witajcie! Ki 

Tutaj oczekiwała ich muzyka iwowskich 
korpusów wakacyjnych, która przy wejsciu gości 
zaintonowała mazurka: „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła”. Następnie muzyka stanęła na czele po- 
chodu i ruszono do miasta. W czasie pochodu 
prof. Jordan pokazywał dzieciom piękniejsze 
gmachy, między temi gmach sejmowy. —— . 

Chiopcy stanęli kwaterą w szkole Staszica, 
gdzie zaraz po przybyciu spożyli śniadanie 1 po” 
łożyii się spać, przez całą noc bowiem nie 
zmrażyli oka, ciągle śpiewając i bawiąc się 
"oe południe spożyli obiad w szkole Staszica, 


czem wyruszyli na wystawę, gdzie zabawią 
do wieczora i prawdopodobnie dziś jeszcze przyj- 
rzą się fontanie świetlnej. À 
Jutro rano o godzinie 8. wysłuchają w ka- 
tedrze mszy św., w czasie której chór ich od 
śpiewa kilka pieśni, poczem wyruszą, odprowa 
dzeni przez muzykę korpusów wakacyjnych, na 
wystawę. Popołudniu będą się popisywali na bo- 
isku swemi ćwiczeniami. 


Krakowska młodzież zabawi we Lwowie 
trzy dni. 
k 
Uznanie publiczne należy się krakowskiej 


dyrekcji kolejowej, która z całą uprzejmością, 
skoro tylko dr. Jordan do niej się zgłosił, 
stąpiła młodzieży osobne cztery wagony. Takież 
samo uznanie wyrażany na tem miejscu naczel- 
nikowi stacji w Przemyślu p. Kleino wi, który 
zupełnie bezinteresownie przygotował dla mło- 
dsieży śniadanie, złożone z 50 litrów gorącego 
mleka i bnłeczek. 
LJ 
Równocześnie z wycieczką krakowską, prży- 
była także młodzież szkolna = powiatu mości- 
ckiego, obejmująca wraz z nauczycielkami i nau: 
czycielami 140 osób. Uczestnicy tej wycieczki 
wyruszyli za korpusem krakowskim do miasta, 
a atąd prosto na wystawę. 


U; w „PRE 5.4 $: 
wiadomości literackie j artystyczie. 
| Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w niedziełę Doczgatek wyjątkowo o godzinie 8 
wieczór sia ró”, opera narodowa w 4 
aktach >an iuszki. Drugi występ pann 
Korolewiez, Oraz występ ony Bih y "M 
ksandra Myszugi, Gabriela Gér ki Fienrykadk 
iago: w Teatrze letnim; gp 60 | Eenryan 0 
walskiego ; w ; ` Bo raz czwarty „Ciotka 
u krotochwila w 8 aktach m ; 
Karola“, omasza Brandon'a, 
tłumaczenie M. Sachorowskiego; jutro w poniedziałek 
w teatrze hr. Skarbka: po k ae say „Niewierny 
Tomasz“, krotochwila W * ê h a autora 
„Domu warjatów*, (z repertoaru wiedeńskiego teatru 
Raimunda), 
nŚwiat”. Zeszyty wys 
drugiego piękniejszy. Najświeższy 3 
przeóliczna nowa rycina frontispisowa, Pa. 
Stachowicza, pełna poezji i głębokiej wiary. A= a 
artystyczaą ozdobą zeszytu jest także reprodue) 
pięknego obrazu Wł. Wankiago, wyobrażająca oficera 
polskich (1815 — 1830), oświadczającego się mło- 
dej | ładnej panience. Reszta rycin treścią łączy się 


* 


——a o 


: jata, jeden oä 
tawowe PWAL, jeden od 
Nr. 15.) zdobi 


z wystawą. At - tu wdzięczne  terrakotowe 
popiersie A FIS: eJ, noszące nazwę „Kwiat 
lotasu* i wiraż „Polska z 1656 roku“, przez St. 


Wyspiańskiego, Z ekspozycyjnego pałacu Sztuki; prze- 
dziwnie odtworzony pawilon okocimski i jego wnętrze ; 
także dwa wnętrza hali maszyn L. Zieleniewskięgo ; 
ilustracje J. Czajkowskiego odnoszące SIĘ do „wycję. 
aki parlamentarnej", oraz ekskursji „dzieci krako. 
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wskich”; wnętrze Mauzoleum Matejki przez Leona 
Weina; dwa typy murzyńskie pysznie narysowane 
przez Stanisława Dębickiego; wyborny portret Juljana 
Zacharjewicza; ładnie” naszkiecowany typ górala ta- 
trzańskiego przez W. Eljasza i doskonałe odtworze- 
nie jeduego z fotograficznych zdjęć Benedykta hr. 
Tyszkiewicza. W tekście: zgrabna nowela M. Bsła* 
ekiego, ujmująca wdziękiem poezji „Bajka“ Jadwigi 
i olbrzymi szereg artykułów i fejletonów o wystawie, 
pomiędzy któremi zwraca na się główną nyag 
szezególowy opis pawilonu rady szkolnej krajowej. 
Wyborną całość ueszytu uzupełnia jeszcze wielce 
interesujący dodatek z życiorysem Józefa Blizińskiego. 


Gospodarstwo, przemysł i hande . 

Losowania. Przy ciągnieniu losów +asko-meiningskich 
z wku 1370 a NDEAN 000 zi. na serje 
5:93 mr. 44, Ju0u0 zt, na s. 2009 nr. %, po 1030 zł. na 
s gs% ne, 88, s 2100 nr. sei s 2015 nr. l- 

j Przy sięgnieniu włoskich losow Uzerwonego krzyża 
dnia 15. b. M padła główna wygrana 0.0.0 lirów na los 
s. 2393 ur. 30, po 2000 lirów na s. 2097 nr. 20, s 9881 
mr. 40, po 1000 ) 


DWR 49% nr 41 is. 48 nh ale. 
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Ministerstwo sprawiedliwości ogłasza w swo- 
im dzienniku rozporządzeń postanowienie, że „do 
rozlepiania plakatów wyborczych potrzeba ze- 
zwolenia władzy administracyjnej.“ Rozporządze- 
nie to opiera się na orzeczeniu najwyższego try- 
bunału sprawiedliwości, które z powodu pewne- 
go wypadku wypowiada takie samo zapatrywa- 
nie. Bezpośrednio zatem po ogłoszeniu noweli 
prasowej, pojawia się interpretacja opierająca się 
brakach ustaw prasowych, których nowela nie 
usuwa. Interpretacja tı ścieśnia zaś znowu zna- 
komicie swobodę i prawa obywatelskie. To też 
je pojawienie się jest dosadną krytyką działal- 
ności komisji dla reformy prasowej. 

Po sesji delegacyj wspólnych nastąpić mają 
znaczniejsze zmiany w personalu ambasad au- 
strjackich. Na razie pewnem się zdaje ustąpienie 
hr. Gołuchowskiego z poselstwa w Buka- 
reszcie, i zajęcie tegoż miejsca przez hrabiego 
Ehrenthala, byłego radcy legacyjnego w Pe- 
tersburgu. 


Bieżąca sesja parlamentu angielskiego prze- 
ciągnie się aż do dnia 25. sierpnia ; jestto naj: 
dłuższa x sesyj parlamentu westminsterskiego, 
jaką zna historja. Obecnie toczy się dyskusja 
szczegółowa nad bilem o dzierżawach irlandzkich; 
w drodze ustawy ograniczono już czas trwania 
tej dyskusji, która inaczej przeciągnęłaby się w 
nieskończoność. Opozycja jednak wobec tego zde- 
cydowała się nie brać udziału w obradach ko- 
misji nad wymienionym projektem, w skutek cze; 

o obrady te mogłyjuledz znacznemu skróceniu. 
w izbie niższej zatem bil można już uwaśać xa 
załatwiony ; chodzi jednak prze ewszystkiom o 
izbę wyższą. Lordowie odrzucą, prawdopodobnie 
bil, tłómacząc się, że ustawa pociągnie za sobą 
znaczne koszta i zawiera cały szereg niejasnych 
postanowień. — Onegdaj odbył się już oddawna 
zapowiadany bankiet dla Harcourta, w którym 
wzięło udział 180 parlamentarzystów. Podczas 
bankietu wypowiedziano zapewne kilka ważuych 
politycznych mów, o których dotąd nie ma je- 
dnak jeszcze wcale wiadomości. 

Konserwatyści angielscy, jakkolwiek wybo- 
ry do parlamentu odsunęli znów na plan dalszy, 
wystąpili w tych dniach z programem, obowią- 
zującym podczas przyszłej walki wyborczej. Po- 
wiew demokratyczny, który od lat kilkunastu 
stale spostrzegać się daje w Anglji, zniewala i 
partję konserwatywną do zaprowadzenia grunto- 
wnych zmian w poprzednich programach, zmian, 
którychby się pierwszy lepszy liberał nie po- 
wstydził. Między innemi, szkoły ludowe, które 
dotychczas pozostawały na koszcie gmin, obecnie 
przejdą na rachunek skarbu. Ze spraw społe- 
cznych domaga się partja konserwatywna: eme- 
rytury państwowej dla robotników, budowy ta- 
nich domów dla najuboższej ludności, ogranicze- 
nia imigracji itp. Powoli zacierają się coraz bar: 
dziej zasadnicze różnice pomiędzy dwiema naj- 
ważniejszemi partjami politycznemi w Anglji. 


Świeżo przybyły do Belgrada Pasicz w rv- 
zmowie z jednym z dyplomatów wypowiedział 
zdanie, iż zniesienie konstytucji, ostatnio w Ser- 
bji obowiązującej, wprowadzenie zaś natomiast 
konstytucji z r. 1869 nietylko, że nie wyjaśniło 
sytuacji wewnętrznej kraju, ale ją zagmatwało 
Pasicz mniema, iż stan dzisiejszy w Śerbji nie 
potrwa długo. Tylko partja radykalna, ze wzglę- 
du na znaczną swoją popularność w krajo, mo- 
že skutecznie wpływać na uspokojenie umysłów 
i dobrze kierować sprawami Serbji. 

Według ostatnich wiadomości z Rzymu roz- 
porządzenie o zniesieniu stanu wyjątkowego na 
Sycylji pojawi się już w dniach najbliższych. Je- 
nerał Morra, złożywszy swoje dyktatorstwo na 
Sycylji, obejmie komendę szóstego korpusu. 

Wyjątkowe ustawy włoskie przeciw anarchi- 
stom zaczną wkrótce obowiązywać, skoro rozpo- 
rzadzenia wykonawcze zostaną ogłoszone, co w 
tych dniach ma nastąpić. W związku z jedną z 
tych ustaw, która pozwala na deportację anar- 
chistów, jest projekt utworzenia wielkiego zakła- 
du karnego na którejś wyspie, należącej do ko- 
lonji eretrejskiej na morzu Czerwonem. Proje- 
ktowany zakład ma pomieścić do 2000 ludzi. 
Komisja specjalna, która ma wybrać miejsce i 
u*ządzić ten zakład, odpłynęła już z Neapolu. 


Źródła urzędowe zaprzeczają plotce, jakoby 
oficer francuski, który przeszedł w mundurze 
Ledy; granicę włoską, miał być znieważony przez 
spimo włoskich i aresztowany pod zarzutem 
wany aA Przeciwnie oficer ten był przyjmo- 

ez wojsko włoskie z honorami. 

Na manewrach zi e. Nr 
bardji, jak to już ok, NE rio, ił ca 
z żołnierzy ostrym ładunkiem ec Jeden 
stepnie zranił trzech żołnierz Aa polnieraś, 
następ d y i oficera, Wre- 
szcie sprawca wypa ku sam sobie odebrał ż cie 
Wypadek komentowany jest bardzo ii e 
jedni mówią, iż żołnierz dostał nagle obłąkania ; 
inni znów, że w grę wchodzą anarchiści. Popolo 
Romano podaje następującą wersję tego wypad- 
ku: Porucznik bersagljerów; Didonato, wezwał 
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do raportu żołnierza Murachioli z Massa Carra- 
ra, którego brat Świeżo przez sądy skazany zo- 
stał na dziesiecioletnie ciężkie więzienie. Żośnierz 
nie stawił się na rozkaz, lecz ukrył się w grocie 
przydrożnej, skąd dał dwadzieścia strzałów ka 
rabinowych do swego pułku, idącego obok groty 
drogą do Medjolanu. Strzały położyły trupem 
jednego sycylijskieg» żołnierza, raniły ciężko po- 
rucznika Didonato i trzech żołnierzy. Morderca, 
który natychmiast potem życie sobie odebrał, 
był kamieniarzem w Massa Carrara, anarchistą. 
Obecnie donoszą, że śledztwo wykryło, iż przy- 
czyną zamachu na oddział żołnierzy była zemsta 
anarchisty. Zabity porucznik należał do sądu 
wojennego, który skazał na 10 lat ciężkiego 
więzienia brata mordercy. 


Wielkopolanie w Krakowie. 
(Telegram „Dziennika Polskiego".) 


Kraków +. sierpnia. Wczoraj wieczorem 
przybyli do nas mili goście wielkopolscy, wraca- 


jący z wycieczki na wystawę krajową we 
Lwowie. 

Na dworcu oczekiwali poznańskich gości 
prezydent miasta p. Friedlein, radcy miej- 


scy, komitet obywatelski, oddziały „Sokołów* 
i liczna publiczność. 

Gdy pociąg wjechał o godzinie 10. min. 20, 
muzyka „Harmonji* zaintonowała „Jeszcze Pol- 
ska nie zginęła“, a z piersi tłumów wydobyły 
się huczne okrzyki: Niech żyją! 

Gości powitał inową bardzo serdeczną imie- 
niem miasta i komitetu przyjmującego prezydent 
Friedlein, imieniem zaś „Sokołów* dr. Ban 
drowski. 

Podziękował im w znakomitej mowie reda- 
ktor Dziennika Poznańskiego Dobrowolski, 
podnosząc znaczenie wystawy lwowskiej dla ca- 
łego społeczeństwa polskiego. Powstała ona siła- 
mi i jednością całego narodu. W takiej pracy 
nie wolno nam ustawać ani na chwilę. Aczkol- 
wiek nieliczni, Polacy w Poznańskiem, na Szlą- 
sku i Warmji dzisiaj czują miljony bijących serc 
bratnich, czują, żeśmy gromadą jedną — a „gro- 
mada to wielki człowiek*. 

Mowa Dobrowolskiege wywołała nieopisany 
zapał. (rości obsypano kwiatami. 

Po tem powitaniu ruszył pochód z „Harmo 
nją* na czele do miasta wśród zapału oraz o- 
krzyków towarzyszących mu tłumów. 

Dziś zwidzą goście pamiątki grodu naszego, 
nadto urządzą wycieczkę na mogiłę Kościuszki, 
oraz do parku Jordana. 


Proces Cnser a. 


(Telegram Dziennika Polskiego). 
rozpoczęła się o godz 9. rano. 
tak samo, 
zbieg wojskowy pozostaje, w więzieniu. 
z nim razem w szpitalu, wykładał mu zasady 


Lugdun 4. sierpnia. Rozprawa wczorajsza 
Caseria wprowadzili do sali dwaj żandar- 
em 
Po Caseria sprowadzili żandarmi głównego 
świadka, żołnierza Leblanca, który, jako 
Leblanc opowiada, :że Caserio, będąc 
anarchizmu. Pewnego razu powiedziałem do nie- 
go: Wyżej, jak Vaillant, nie możecie chyba ce- 
celować. Vaillant celował do głowy państwa. 
Caserio odpowiedział mi na to: „Poczekajno 


tylko, nasza grupa siedmiu dokona czegoś wyż- 
szego.“ 


Gdy będąc później w więzieniu wojskowem, | 


dowiedziałem się o śmierci prezydenta Carnota, 
wiedziałem odrazu, że mordercą jego nie może 
być nikt inny, jak tylko Caserio. 

Caserio podnosi się z miejsca i woła: 
Ależ on nie mówi pr.wdy. Przed sędsią śled- 
czym poczynił całkiem inne zeznania, aniże'i 
teraz przed przysięgłymi. 

Przewodniczący: Czy w szpitalu w 
Cette odwidzali Caseria jacy anarchiści ? 

„.. Leblanc: Tak jest! Przychodzili So rel 
i inni, 

Caserio: 
przychodził. 

Przewodniczący: Co mówił Caserio o 
bombach ? 

Leblanc: Mówił, że bomby są niepra- 
ktyczne, trudno je bowiem dostać. Sztylet — 
powiadał — jest o wiele lepszy. 

Caserio zaprzecza jeszcze raz stanowczo, 
Sorela, 

0 mówiłeś pan do 


On kłamie. Do mnie nikt nie 


jakoby przyjmował odwidziny 

Przewodniczący: 
Leblanca w szpitalu ? 

Caserio: Powiedziałem, że byłoby to 
zbyt trudnem zadaniem, zamordować prezydenta 
Carnota w Paryżu Królowie SĄ zuwsze zanadto 
dobrze strzeżeni. Musiałoby Się z okną do nich 
strzelać 

Przewodniczący (do świadka): Czy 
pan utrzymujesz jeszcze, że Istniał spisek ? 

Leblanc: Tak jest! 

„, Caserio: To nieprawda. My anarchiści 
jesteśmy zupełnie wolni i od nikogo nie zależni. 
Nikt nie może nam rozkazyWaĆ, nawet los nie. 
Zresztą może pan przewodniczący zechce zrobić 
mi tę przyjemność i każe odczytać pierwsze ze- 
znania tego świadka, a wówczas okażą się od 
razu sprzeczności. Ą 

Na tem skończyło się ię oh Leblan- 
ca, którego zaraz wyprowadzono ze sali. 

Rozpoczęły się wywody stron. ' 

Obrońca Caseria adwokat Aubreil powie- 
dział między innemi: Jako wyznaczony z urzę 
du, musi:łem przyjąć obronę Uaseria, a tem sa- 
mem zdławić na pewien czas moje łzy, cisnące 
się do oczu na wspomnienie śmierci prezydenta 
Carnota. (Caserio przy tych słowach swego 
adwokata wydyma pogardliwie usta.) Cóż ja 
mogę powiedzieć na obronę mego klienta, cóż 
mogę pzytoczyć, co przemawiałoby na jego ko- 
rzyść? On sam nie chce nie wiedzieć o tem. 
Znam przygotowane przez niego oświadczenie. 
Nie jest ono niczem innem, jak tylko wytworem 
niesłychanego zdziczenia.  , 

Obrońca opowiada daiej, że matka Caseria 
już od szeregu tygodni siedzi bez ruchu na 
krześle, wydając tylko głuche jęki i wołając 
ustawicznie : „Mój syn! Mój syn!* 

Gdy adwokat wspomniał o matce Caseria, 
po raz pierwszy w ciągu całej rozprawy snikł 
uśmiech z twarzy zbrodniarza i nagle łzy poto- 
czyły się po jego twarzy, a z piersi wydobyło 
się stłumione szlochanie. 

Obrońca ntarał się w dalszym ci swej 
mewy wykazać nieskazytelność swego klienta. 


zimne i gorące 
oraz Znane z „dobroei w 24 s” FA 


Piwo pilzneńskie 


R once 


Ojciec Caseria był epileptykiem. Dziedziczne 
zboczenie umysłowe widoczne jest w Caseriu 
z wielu oznak. (Caserio wzrusza ramionami). 

Po obrońcy zabrał głos jeneralny prokura- 
tor, którego przemówienia słuchał Caserio 
z uwagą. 

Nie jesteśmy tutaj na to — mówił prokura- 
tor — ażeby robić politykę, ani żeby zajmować 
się socjologją. Zresztą chwila obecna nie nadaje 
się do wygłaszania długich mów. Mógłbym panom 
przytoczyć niezliczone przykłady z anarchisty- 
cznej literatury burzycielskiej, w której anarchi- 
ści polecają jako skuteczne Środki dla przepro- 
wadzenia swych celów, truciznę, sztyłet i bomby. 
Ci wrzekomi apostołowie wolności i miłości ludzi 
są jednak zanadto dobrze znani. Morderca po- 
winien być ukarany z całą surowością prawa. 
Nie można go przedstawiać, jako nie- 
poczytalnego, nigdy bowiem nie było u niego 
widocznem żadne zboczenie umysłowe lub ner 
Wowe.- 

Po mowie prokuratora zażądał jeszcze głosu 
obrońca i oświadczył, że rodzina Caseria jest te- 
raz w jego miejscu rodzinnem powszechnie na- 
zywana pogardliwem mianem: rodziny mor- 
derców. 

Case rio wybucha głośnym płaczem. 

Przewodniczący przerywa rozprawę o godz. 
11. przed południem. . i 

Po pauzie odczytał Caserio swoją obronę, 
a raczej anarchistyczne credo, którego ogłoszenie 
na mocy nowej ustawy zostało przez prezy 
denta zabronione. i 

Przedłożono przysięgłym dwa pytania: 

Czy Caserio winien jest zamordowania 
Carnota * 

2. Czy działał z rozmysłem ? 

Po siedmiu minutach odpowiedzieli 
przysięgli na oba pytania jednogło- 
śnie: Tak! — poczem sąd skazał mor- 
dercę na śmierć. 

Caserio oddalił się z żandarmami, wołając: 
Niech żyje anarchja! 

Lugdun 5. sierpnia. Caserio odmówił podpi- 
su na zażalenin nieważności, a obrońcy zrobił 
wyrzut, z powodu, że przez wspomnienie matki, 
pobudził go do płaczu. 

a JE 
Telegramy „Dziennika Polskiego 

Kraków +. sierpnia. Wczozaj wieczorem od- 
jechała do Kwowa w mundurkach i ze sztanda- 
rem młodzież szkolna, oraz rzemieślnicza parku 
Jordana pod komendą samego założyciela parku 
dr. Henryka Jordana. 

Wiedeń 4. sierpnia. Ministrowie Win dis c h- 
graetz, SchoenborniBacquehem przyj- 
mowani byli wczoraj przes cesarza celem zdania 
sprawy s bieżących rzeczy, poczem cesarz po- 
wrócił da Ischl. 

Wiedeń 4. sierpnia Prezydent kolei pań- 
stwowych, dr. Biliński, wyjechał w kilkutygo- 
dniową podróż inspekcyjną i powróci tu dopiero 
w połowie września. 


Cesarz odjechał wezoraj wieczorem z powro- 
tem do Ischlu. 

Budapeszt 4. sierpnia. Według Festi Hirlap 
wszystkie frakcje delegacji węgierskiej zaraz na 
początku sesji delegacyjnej zwrócą uwagę mini- 
stra spraw zagranicznych na to, że agitacja ru- 
muńska w Siedmiogrodzie znajduje poparcie 
w rumuńskich sferach urzędowych. Hrabia Kal- 
noky opowie, co w tej sprawie u rządu rumuń- 
skiego uczynił. 

Londyn 4. sierpnia. Urzędowe doniesienia 
z Pekinu, .potwierdzają przegraną Jappoń- 
czyków pod Yachan. Chińczycy zajęli silnie 
oszańcowane stanowisko, na które Japończycy 
kilkakroć napadali. Nie mogąc wyparować prze- 
ciwnika, który rozporządzał najdzielniejszym od- 
działem armji północnej, ustąpili Japończycy po 
dwudniowej bitwie ze znacznemi stratami, na 
wszystkich punktach pobici. Jak słychać, Chiny 
w imieniu Korei ofiarują Anplji wyspę Hamilton 
(z dobrym portem) za pomoc przeciw Japonii. 

Londyn 4. sierpnia. Cesarz chiński oddalił 
swego pierwszego ministra z powodu, że pogoto- 
wie wojenne okazało się o wiele spóźnionem. 

Kilkaset dezerterów uległo natychmiastowej 
justyfikacji. 

Medjolan 4. sierpnia. Kwesturze tutejszej 
doniesiono, że w Bellinsons bawi około 120 
anarchistów. Wobec tego powiększono połicję | 
w tej miejscowości o 20 policjantów red 
i 20 szwajcarskich. W szczególności strzeżono 
pilnie trzech anarchistów z Medjolanu, którzy 
prowadzili ożywioną korespondencję z Anglją 
i Francją. 

Gazetta Piemontese donosi, że na granicy 
francuskiej uwięziono jakiegoś rzekomego szli- 
fierza, przy którym znaleziono plany włoskich 
fortyfikacyj granicznych. Uwięziony ma być 
emigrantem włoskim, który wstąpił do służby 
francuskiej i odbył kampanię tokińską, dosłuży- 
wszy się rangi kaprala. 

M:djolan 4. września. Wczoraj szalał nad 
miastem i okolicą cyklon i zniszczył wiele bu- 
dynków na placu tutejszej wystawy. Dwóch 
robotników zginęło, a czterech jest ciężko 
rannych. 


Berno 4. sierpnia. Rada związkowa zgodziła 
się na wzajemne porozumiewanie policji szwaj- 
carskiej z włoską co do ścigania anarchistów. 

Paryż 4. sierpnia. Herz skazany został in 
contumaciam na 5 lat więziesia. 


Wiedeń 4 sierpnia. Wczoraj po zamknięcia giełdy 
połuda. notowano: kredyty 363 87; węg. kredyty 400.50; 
anglosy 16490; laenderbanki 25240; suiacbany 36225; 
lombardy 10925; elLethale 266 — tytoniowe 2]1-—; 
«lpiny 8250; renta majowa 93:42; węg. złota 12166, 
anstr.; koronowa 9590, węg. koronowa 97-70; losy tureckie 
t790; uniony 265 —. < 

berlia 4 sierpnia Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podane oyfry oznaczają porówna- 
wazy kurs wiodeński t zw, Wiener Paritkt). Kredyty 
21950 (36390); lombardy 44 60 (16885); węg. renta złota 
99 25 (12143); reble 219-25 (133 96. 


Przyjechali do Lwoua 
dnin 4 sierpnia 1904. 4 
HOTEL ZORZA. J. Gromnicki z Laskowiec. L. Bro- 
nisz z Połagi. S. Hirschler Przewożca. M. Peiina z 
Brukseli. H. Marcinkiewicz z Bnczaczae PF. Henke z Wie- 
dnie G Mailasz z Koszyc 
HOTEL VICTORIA. T. Sitowski z Sanoka. Br C. 
Polański ze Żółkwi K (iorzenskt z Przemyśla. H. Fal- 
kowiez z Pragi. A Stark ze Stanisławowa L Gellussiy z 
Wiednia. 
HOTEL CENTRALNY. G P: 


Qzapelski ze Sıryja. 


Mierzwińska z Brzozdowa M. Kl-meus z Wiednia. A. Stru- 


tyński z Kijowa. J. Wanet z Krosna. J Turteltaub z Tar- 
nopola P. Wolski z Brzeżan. F. Byszczowie z Nowego- 
targu. J. Morgenstern, J. Spodheim, Pick, J Knopf, A. 
Appler z Wiednia. L. Hoffman z Poznania, A. Sehallheim 
z Weipert, P. Miłkowska z Krynicy. 
NADESLANE. 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3 
kupujo | sprzedaje wuzelkie papiery 


wartościowe i mouoty po najdokładniej - 
agy karsio dzionuy sa. 


PROMES Y 


do wszystkich ciągnień 


ubezpieczenie 
losów od straty przez wylosowanie al pari. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia jakiajkolwiok prowizji. 
„. Na los zakupiony w tym kamtorso pu- 
Gia giówna wygrana w kwecio 50.000 sè. 


w. a. 
c Ř_ 
Zmi:na micstkania. 
s 
Ur. A. Gońka 
lekarz-ientysta 
jeszka obecnie przy ulicy Kopernika ur. 1, 
joi Mikolaschi 1. piętro. pigne mio 
ordynuje podczas wystawy od 8 do 1. i ud 
d do 6. 


Specjalista chorób gardła, nosa i płuc 
Dr, K. Trzcieniecki 


we Lwowie, Kopernika liczba 14, II. piętro, 


b. sekundarjusz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnetrznej profesora Schrótłera we Wiedniu po 5 letnich 
studjach speejalnych erdynnje od rodziny li—13 przed 
południem i od 3—5 popołudniu. 
bezpłatnie , 


z 


Specjalista chorób akaroyoh 1 weneryezm, 


Dr. Kazim, Podlewski 


były lekarz prakt. na klinice prof. Fourniera w Paryżu 
i Lassara w Rerlini 


dynuje od l. do 12. | od 3. do 5. 
horążczyzny l. 16. 


IDemtysta 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bogumił Bieńkowski 


po ukończeniu specjalaych studjów w instytucie odontolo- 
giesnym w Berlinie i odbyciu podróży maukowych do 
Halli nad Saałą i Lipska 
ordynwje od 9. da d í od 3. do 6. X 
ulica Trzeciego Maja 
dom dawniej Teunera 
lub ulica Kościuszki I. 8. 12 


Or 
ul. 


weda minorasalsej 


SZCZAWA-ALKALICIN? 


najlepszy dietetyczny i erzeźwiający aan- 
gój. uśmierza Cierpienia żołądka i ki- 
suek, nerek I pęcherza, jest zalecany przez 
najsławniejszych owy jako skuteczny średek 
pomocniczy przy użyciu karlsbadzkiej lab innej 
kuracji kąpieloxej, również i we takowej 
kuracji do dalszego użytku. 300' f 
a 
Preypominai, ze depozytoram Winun Uhasońt ag 
we Lwowie ;p. Mikolasch, Rusker 1 Wewióraki 
zsah 
Tabliczki łnpkowe i rysiki dokładnie podług przepisu 
wysokiej galicyjskiej rady szkolnej krajowej Hy | 
ierwsza austr. fabryka tabliczek łupkowyeh i rysików Ku. 
intera w Wiedniu XVII/3 Hauptstrasse 123, na którą to 
firmę nwagę interesantów się zwraca. 
Kodziękowanie. 
W iwmieniu rodziny poezuwam się niniejszem do 
obowiązku złożenia  nejserdeczniejszego podziękowania 
Wielebnemu duchowieństwn. Zarządowi domu ubogich, 
przełożonym i kolegom biurowym, druhom  sokołom, 
przyjaciołom, znajomym, oraz wszystkim, którzy racz, li 
wyrazić współczucie, tudzież wziąć udział w oddania 
ostatniej przysługi zmarłej, Matce naszej 6. p. Julji z Bu- 
dzyńskich Janikowskiej. 
We Lwowie dnia 3. sierpnia 1594. 


Władysław Janikowski- 
a "0 


oniesienie 
rzyjeżdżającej na Wy- 


wowa. 
Dyrekeji powszechnej 


dla informacji P. T. Publiczności, 
stawe krajową do 
Wskutek porozumienia sip 1 l 
Wystawy krajowej z gremjnm lwowskich oberzystów po- 
stanowiono utrzymywać ma dworcach kolejowych we 
Lwowie wspólne „Biuro kwaterunkowe", w którem dla do- 
godności przyjezdnych znajdują się cenniki poko- 
jów gościnmyekh hoteli Iwowskic h, r6zer wo- 
wanych dla gości Wystawy krajowej po 
cenach zwykłych. 1821 1—4 
Lwów dnia 1. siarpnia 1894 r. 


Gremjum oberzystów lwowskich. 


- Kancelarja c. k. notarjusza 


Aleksandra Jasińskiego 


i kancelarja c k. lwowskiej izb j ieai 
) - y y notarjalnej przeniesiena 
została dnia Æ sierpnia do kamienicy WEG. Kirachid. 
piac Trybunalski | 1. 1819 1-3 


poleca HANDE‘ DELIEATESÓW 


AT. WOJCIECHOWSKIEGO 


tóg Akademicki i Chorątczyzny, dom własny |. 5, 


DZIENNIK POLSKI z dnia I$- Sierpnia 180% r. 


SUKNA NA MUNDURKI 


dla uczniów szkół średnich 


polecą 


Galicyjskie akc. Towarzystwo Handlowe 
we Lwowie, wł. Jagiellońska l. 3, 
poleca do siewu jesiennego : 


Oryginalna pszenicę Lanatkę — donkę kostrenskę — sän- 
domirkę i inne gatunki krajowej produkoji. Żyto prebstelskie — 
moutańskie — szampańskie i trzeinowe. Turuipe Angielski I rzepę 
ścierniankę. Wszelkie nawozy sztnezne w dowolnych ilościach 
o gwarantowanych składnikach, jako ted wapno nawozowe, gips 
i kainit. Maszyny rolnicze — lokomobile z pierwszerzędnych 

fabryk krajowych i zagranicznych. 1713 1%? 
w Zasiepstwo dia Galicji: Fabryki maszyn rolniczych 
PK e. k. kole! państwowych w Budapeszcie. 


x 
z 
bil 
x 


ə» . © ©) © 
Tabliczki łuskowe i rysiki. 
Liniatura i format dokładnie padług przep'su wysokiej galicyjskie] 
Rady szkolnej krajowej i przez też dla wszystkich szkół ludowych do 


k wyłącznego użycia zalecone, dostarcza najtaniej : 

| z PIERWSZA AUSTR. FABRYKA TABLICZEK ŁUPKOWYCH | RYS'KÓW 
È Em. Winter. w Wiedniu XVIII, Hauptstrasse 123 

z 

z p Pierwsza c. k. austr.-=węg. wyłącz. uprz. 

iE ASADOWYCH. FARB 
E fabryka KAROLA KRONSTELNERA we Wiedniu, 

E III. Hanptstrasse nr. 120, w domu własnym. 


Wyszczególniona złotym medalem. Dostawca arcyksiążę- 
cych i książęcych zarządów dóbr, e. k. zarządów wojskowych, wszystkich 
kolei, towarzystw przemysłowych, ogredniczych I hntni- 
czych. wielu towarzystw budowlanych, przedsiębiorców budowy 
i budowniczych, jakoteż wielu właścicieli fabryk i realności. Farby 
te używają się na powlekanie bndynków, są do nabycia w 40 wzorach po 
J6 ct. za kilo i wyżej, rozpuszczalne w wapnie i zupełnie olejnym podobne. 


Karta próbek é sposób użycia gratis é franco. 


Ważne dla wszystkich rolników! 


Pszenicę doństą sprowadzoną przed trzema laty, uznano już 
cgólnie za najlepszą i najpewniejszą, w każdej glebie i dla każdej okolicy 
naszógo kraju. r 

Pazenica dońsku wydaje najwyższy plon, przowyższa bowiem wydaj- 
neścią wszelkio uagraniczne stref cieplejszych, jako też pazenicę krajową 
i banzikę, wytrzymuje najostrzejszą | Qgjzawalniejszą zimę, niewylęga na 
na;lepszyu grunsie, nie cierpi od rdzy ami śnieci, i tak dostarczono od 
tutejszych folwarków ku zupełnemu zadowoleniu pszenicy duńskiej na 
tamówienie : 1815 1—4 
Zarządów dóbr P. T. Areyksięcia Albrechta w Drshomyślu, 

W. P. Barvva Brunickiego w Hryniowsach, 
Księcia Sehsumburg Lippe w Dardzia (Węgry), 
Exsceliencji hr. Csekovies w Hatzfeldzie 
W. P. Fugonył Lajos w Mózo-tur 
W. P. Harkanyi Karoly w Kengyel 
W. P Emila Jahnoa w Tłumaczn, 
W. P. Jana Vivisn w Poznance, 
W. P. Juliana Kopczyńskiego w Rozuoszjńcach, 
W P. Antoniego S:rzelbickieg» w Wułowie, 
<a »  Śpadkob'erców W. p. Theneu» w Btanestie na Bukowinie, 
już w roku bieżącym jeneralna dyrekcja Zarząłów door JWP. hrabiego 
Jeru go Karstsony: w Baalàk na Wegry znaczaiejsze zamówienie na tejźs 
pszenicy zrebiła i na bardzo wiele ini7e i zamnów.eń 

Cena za UV kilo wraz a workiem 9 zł. a. w. lse» stiejv kolej, Makay- 
mówna, Aumówieniu poniżej 10 mei: ctr. niszostaną uwzgiędnions. % czesne 

zamówiona przyjmu e Zarząd dóbr w Lubiansach, poczta Zb raż. 
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kioym żal ży na piękności i czystcści 
cery, pcla:a SiĘ 


SERVETTE HYG'ENIQUE 


uaiuowazy paryski á odek piękności 
w główaym składzie 
lompagaie Indnatrielie 


|| Cholera 


Wino porze zkówe jest naj. 
lepszym środkiem przeciw 
biegunce, dysenterji, kata- 
rowi kiszex i żołądka, mie- 


- Eak Fe 


1 


dokrewności i bladaczce 


M. Feitler w Wiedniu rozsyła moms 
Vi/, Marlahilferstrasse 97. 
k»rten zawierający 24 satuk „Ser- J. r aunz. s 


a... R 


w Wiedniu Döbling 
12 fiaszek leczniczego wina Io zocz- 
kowego za zł. 06). 
12 fisszek deserowego vina porzecz- 
kowega zè zł. 13. 
za pobraniem. Przy dysenterji musi 


freg? my ts, I delikatną gąbkę zł. 
Í 1 95 «t. frauco do każdej poczty austr 
węgierskiej. 
Rosy ka za pobraniem lub po- 
prz diem przysłaniem pieniędzy. 


1 
vistte hygieniqnes, 1 sztukę specjal- 
1 


c c dn | od — 0 0 dg 


Tyziacyginownych samim być pite wino porzeczkowe możliwie 
pojjeczaią szużok, gann P Skutok zadziwiajądo szybki. 
| ZEREM Dla odsprzedających rabat. 
|| r Z "O 
zowydorneę W smaku | zapacit 
przez £Juem sprowadzane List otwarty 
! də P. Plaiv v. Roussnera. 
TZ ERBAT Y Do jezyków obcych czułem zawsie 
wada wstręt, mo i nie grzeszyłem bardzo sdol- 
ckiańskie, nościami w nauce tychże. Zapędzon 


J 
burzą losów do Berlina, jak ziarno na 
twardą skałę, widziałem się zmuszonym 
do rozpoczęcia nauki jęsyka niemiec- 
kiego, przy pomocy pańskiej „Najlepszej 
RT EA dzięki, której przyewoiłem oobie 
wkrótce język niemiecki. Ciekawość i 
Żądza zrobienia karjery zapędziła mnie 
ZEE za Atlantyk, gdzie znowu 
z braku języka Yankesów było mi bardzo 
niewygodnie. I tu po raz drugi musiałem 
wziąć na pomoc pańską Metodą angiel: 


T po sł. 2, 2-80, 5-30, 3:80, 4, L40 15st 
sa fnat me J00 gramów. 


Wysiewki herbaciane 


po zł. 150 i 170 za funt ma 500 grzmów 
s 'upełnie ścirłego transporto 


poleca haadal 1011 


ST. MARKIEWICZA 


1-7 


+ ca U ! ską, z pomocą której po upływie dosyć 
peie. RYN NA... krótkiego braa nanki m się już dziś 
pzm rozmówić swobodnie z Yarkosami po 
: i 1789 ang elsku. Czuję się więc w obojgjązku 
| rak y LIOV. podziękować Panu za opracowanie ta 

| Handel atejot UBU R dobrych podręczników, które gtrgco 


polecam moim ziomkon. — Wiktor 
Józef Potek w Potoin Potocki, 
Mahanoy Plane Pa. P O. B 19, Ameryka 
Pciuoe a, d. 29, sierpnia 1893 r. 


N:jaiększy kład 


HERBATY 


chińsko-rosyjskiej 


Popddcyca Seh MAMI 
Lwów, Rynek l. 46. 


Herbaty czarne %romatyczne, 
: naciągająče: 
Congo Nr.1. th kl. . eea. 1 
Souchong by 3. Ufa E z 
Souchong zbioru maj. 
Cong» Kaisow najprzed. */, kl. , ał. 4 — 


Herbaty z kwiatem, 8: omatyczne, 
jasno-naciągające: 

Pecco Nr. 3, Yy kle. „ « » » ł 

N.. £. h UP e -n z 

najpizea. Nr. 5. tja Kl. . Zd. 47— 

AE to i, kl zł.5,6 1 6. 


Najlepsze okruchy herbaciane pół kl. 
zł. 100, 180 i 230, 
w paczkach po Ya "fa 1 "Ja kl. 
Zamówienia z prowincji uskuteczniam 


odwrotną pocztą, opakowania nie- 
zaliczam, 1157 1—1 


— 


A 


Pamiątki 2 Wystawy krajowej 
z odpowiedniemi napisami, poleca 


im wyborze i po cenach 
umiarkowanych. 


w wielk 


silnie 


"p "1 BĄSIJEH "m '8jm0M7] OMA 
IO$OMON NAZYDYMH 


WAGO%M XAIMGONT 


i x+200006 0G0BOGCHEK ZEIOOOCH 3 JARZYNA Ć/ 


od 53 lat istniejący 
HANDEL SUKNA. 


Willa z ogrode 


stacji kolei 
uroczem 
kład 4.500 zł. 


naze, Lwów, Sykstuska 81. 


UK 


, >| jubiler i złotnik K 
AE we Lwowie, piao Marjaoki rel 
=f poleca swój bogato zaopa: Ea, 


trzony skład wyrobów jubi- Erse. 
ecs lerskich, złotych i sre- 3Z 


z 
me 


s brnych 
Sen po najniższych AAN 
>, geuash. EN 
EA Nn MU 
el pu FPS ATE OE 


Największy i najstarszy skład 
farb, lakierów, pokostów ł artyku- 
jy gospodarczo reiniczych I domo- 
wych, jakoteż do zakupna wszelkich 
artykułów wchodzących w ten zakres 

poleca się handel 


©. T. Wineklera Syn 


Lwów, ul. Teatralna 1. 7. 
Cennikt nu żądanie franco. 


Gegen Cholera 


ist das besto Mittel retier Kern-Natur 
Gebirgewain wie Oehl, gerantirt natur, 
wie ihm Gott geschaffen hat, mit Cichoriej 

kochen, bitter trinken, stopft gleich. | 
Solshen Wein verkaufe ich zu 34, 40. 46,! 
50, 60 Gulden Heetoliter per Nachname. 

Unter 30 Liter versende ich nicht. | 
Josef Huauik, We!nproducent 
13%3 Nikelsbarg Mähren. 1—15 
Í z 


p pod 
„Srebrnym Orłem” 
ZYGMUNTA 


- RUGKERA 


we Lwewić 
poleca 


o 
Creme Iris. 
SPECYFIK NA PIEGI! 

Połączenie wader szczęśliwe do 
wydelikscenia naskórka, wygubie- 
nia pi:g6w, przeciw opale iu sło- 
necznemn, pryszezrkom, trądzikom itp. 
nieczy;tościom skóry. 

Użycia pojedyncze, — Skutek niə- 
zawodny! 

Jeż po użyciu jednego słoika kre- 
mu, piegi bledną, a przy dłużscem 
użyciu zupełnie znikają. 

Zamówienia z prowincji pocztą 
odwrotna. 1746 :- 74 


MUZEUM 


F. Patek 


prz: ub ŚW. Mofi 


na drodza i 
Ho wystawy krajow 


Nowość! ..: 


Zamordowany prezydent rzeczy- 
pospolitej francuskiej 


CARNOT, 


Wiele bardzo ciekawego tak w oddziele 
historycznym, jak i anatomicznym. 


1822 


| HANDEL 


PŁÓGIEŃ i BIELINY 


poleca najtaniej własnogo wyrobu 


Koszule salonowa 
po zł. L'u5, 1'65, 2, 2 25, 250 1 3. 
Koszule z przodaini pikowemi i fałe 
dzikami zakładkami) po zł, 2°75 i 3, 
Koszuuje kolorowe, Kretonowe i 
vzfortowa po zł. 350 i 8:75. 
Koszule mocne po zè. 165, 2, 
ozdobicue na wzór wkyaińskick po 
zł. 3:40, 260 i 3. 
Koszule dla chłspaków po 
za. L'Ły i 160. 
Kaliscny dla Chłopaków po 
85, 05 et. i zł. 1'10. 
Półkowzuikj z kołaiorzami 50 et. 


KALESONY 
po ct. 90, zł. 1.05, 1-15, 1-45, 1°65, 1°80. 
KOŁNIERZE wsin po zł. 2:40 i 2-80. 
MANKIETY tuzin po zł, 4 i 4-30. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2°40. 
RAFTANIIO leinie od potn bawoła. 
i siatkowa po st. 60, 80 do zł. 1-40. 
BIELIZNA letnia wełn. prof. J 
eprzedsję po ceson fabrycznye 


Zamówiszia. prowin i wykonują 
dię rajstaracniej. >. 1000 1—? 


z u- 


ZEE O EE O ZZZZ ZZO DOY LL ZOO ZZ | 
Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, 


824 sążni na Zofiówce 1 25, blisko 
elektrycznej w nader 
ołożeniu do sprzedania. 


Wiadomości udzieli adw. dr. ASszke- 
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Dr. ADAM NAJEWSEI 


zwinąwszy swój zakład wodoleczniczy w Kisolce otworzył 


LA 
Pensjonat 
naprzeciw wstępu do parku Stryjskiego i wystawy krajowej. 


Własne łazienki 


dla procedur hydropatycznych. 
BG Teiefonu Nr. 89. Wg 


: 24 2a | GP Ba NZ. 24 
4 E| 2 3236 Ral ) — ROR 


francuska prawdziwa 


yy- jest tylko i jedynie "i j 


do nabycia u 


Alojzego iEiibznera 
we Lwowie, Rynek 1. 38. 


Uwaga. Ponieważ pod nazwą „Masa francuska“ bywa 


eprzedawany wyrób podrabiany, a który całkiem prawdziwej 4 
masy francuskiej nie zastąpi, przeto się przed kupnem tejże J$ 


ostrzega. 


Bezpo redni Hmpori | 
chińsko - rosyjskiej herbaty i kawy 
w najlepszych jakościach. 


Herbata| Kawa 


ciemno niciągejąca . | 
aa osi prowadzę w gatunkach 
z miłą wonią. ZE 
szląchetuych, czzate zro- 


s -Cope . . . Te ; 
h klg AE rk matyczue, optstam do kis- 


p a Faanli;nej 4 acj peee wy stacji 4*|, 
» »  Melango de klg. 
Mask u efr | Garza: arimietlita s 9— 
nn Koger ań >. Qute grubozieinisia EN 
4 u . T Ę AP" 
ZA [Ora © aj = 
nen Wysiew.k bor- p OR u tą 
tacjapych . . "35 | Carlos goacoziara. 46 
s » Wysiewsk ™ w ia 5 flen dajprzede . 107% 
sayah D aE | Motuą a, o 
przy odbiorze irzecb ine. > e SN 
tów opłaczia « ZE «| sawi Ze SCUW : 
poc-lowcj 1%. ziasęów .... JOE 
poleng 1549 1--? 
. 3 i 
Handel KAROLA BALLGABANA ve Lwowie 
Łaskawe zlecenia „ prowineli mi-toni, DAKDIENECU 


"1,2 a 


BANI RBOLNECZY 
WE LWOWIE 
ul ca 3 Maja l 2 


przyjmuje zamówienia na: 
EF 
IPA 


pszenicę banati; oryginalna 


I ksajowej produkcji, oraz ws-elkie inne odmiany pszenicy jak 

donkę bardzo plenną, francts*Ą „Rare coneours' i t. d. niemniej 

na wszelkie gatunki T.A. (mortańskie, szwedzkie. szam- 
pańskie, probstajskie, oraz „olbrzymie“ Imperial Bahisena). 


Bank rolniczy poleca: 
n wozy sztuczne z guśrencją za procent i jakość składn ków, 


maszyny rołnicze i płachty w najlepszej jakości i po najtańszy € 
cenach. 


Biuro Banku rolniczego otwarte do końca września od godziny 
9 do 3. po południu. 


» 


* PROSERAR 


1495 


uż 
$ 


Do cajbliżs:: ych ciągmień 


olecamy po najtańszym kursie za 8 
i d miesięczne wszystkie 108], 


20 lasy zakłada kredyt. zbóż. GROT, L GS. 
Ciągniesie (6. s$ erptia b, r. 
Główna wygrana 45.000 zł. w. a- 


PROMKSY na te losy po zł. 1:50 opi 
j i ; ; , akcje pryorytety 
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne a (Or 
w ogółe wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszych 


cenach. > TAS 
Zlecenia z prowincji uskuteczniamy bez doliczenia jakiej- 
1206 1—? 


kolwiek prowizji. 


a mianowicie : 


Towarzystwo bankowo i kantoru wymiany 


SCHELLENBERG i KREYSER 


we Lwowie, plac Halicki liczba í, 


Papier s fabryki czerlańskiej, 


pi im. J. WWZLLECH i SY? 


(BRE RESRKKM 


nym. osobno Ra ten cel zbudowanym budynku przy placu św. Zofji 


1790 1--? A 
£ 


ARRE 


SSABRERUO: PIRNTRORAD 


c 
CETEL LETI I L i dai A: A 


otówkę, silbo też na raty (A 


WE LWOWIE 
RYNEK L. 33. 


śe! 


UFER: TORBY, NEGESS AIRY 


i wszelkie przybory do podróży 
sprzedają najtaniej 


S. Gabriel & J. Ghlebownik 


we Lwowie, plac Halicki ticsba 3. 


KRIĘR | RRKRE 


| Od dawien dawna ze swej debrocj i zapachu zsaną prawdziwą 


HERBATE ROSYJSKA 


poleca handel iw 15 


W. ADAMOWICZA 
w Brodach 
„familijnejs bardzo d brej . . . . . . . 
„Melange de Meskau* w or;g. opako. p 
1 funt „In perisl* ce.arsxiej w oryg. opakowaniu n 36 
; funt wssawków z najlepsz. herbat kwiatowych „ L2( 
wen niej KAWE zwaną „Siriusz” franco 5 kilo „ 9-50 


* Brodów tI! 


1 funt 
1 funt 


| Herbnt 


Ura Fryderyka Lengiela baisam 
brzez”wy. Jnż sam sok roślinny płyuący z brzozy, 
Jeżeli w pwu wyświdrowano dziurką, «nany jest od 
niepamiętnych czasów jako rujznakomitszy środek 
plębnosci; jeżzli jednak teu sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrzidzony zostenie w drodze ehemi- 
. cznej jsko balsam, w takim razie zyska dopiero 
krawio eudowny skutek. 440 1—? 

(. Jeżeli wieczorom pesmarujemy twarz lub inne 
miejsóe s:óry ty:u balsamem, t» |uż mszajntrz 
rano odpideją prawie mieznaczze in- 
pieże ze skóry, która staje sie przezto 
iśaląco b atg i delikatną, 
> Balsam ten wygładza powutsłe na twarzy zmarszeski i biizny z ospy 
1in.dija młodecianą barwe tæarsy; cege nadaje biażość, delikatność 
i śnierzość, usuwa w najkrótszym czasis piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
Czer *OGOŚĆ nesz, B'łuRZcCzELią i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
słoika z opiscia użycia i zł. 50 ct Dz Lengiola maydłs benzOc= 
aowe, najłazodnicjszo i najodpowiedniejsze mydł» dla skóry, umyślne 
Przyrząd one po 66 et. i s 

Do n:bycis w każdej 

Wi 


Raskera; W RPEROOI wiekszej aptece mianowicie: we Lwewle u Z. 
mord; W AfEKOWE u Wiktora Reiyka; w Czerniowcach u Gelichow- 
Rki go nest. Mahl cpt, S hmiejt © Fontin droguerja; w Tarnepelu 
u Marcjana Kiz Żanowzkiego; W Tarnowie v Maurycego Adiera, J. Nio- 
Siejowzkiege ; w Bielsku u aJf:sdu Blumeuthala i w droguerii A. Haas. 
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O 
BS Ceny znizeno w skutek niskiego kursu srebrz. «a - 

rodzaju, kasety wyprawne , serwisy 
do kawy, herbaciane trzonki  - 

r ` Speooyjalne 

najbogatszych FA ) FZ artysnły 

w wykcnaniu. p" hoteli. restauraoyj 

„Sy 


POD GWARANCJĄ 
ciężko pesrsbrzane zastawy I nakrycia wszełk ego ąT* 
Or 
hi 4 CR 
od najpojetyńeczszych % NY 
aż do w 

I kawiarń, jaxotsż 

peasjonatów | menaży 


4 każdejjan 
takoteż || 


sztuce nisnipłowany, ; 

oste | _CHRiSTOFLE ||| 
i maraa ochronna. j 
Jedyne zastęnstwe czystego srebra. 


12 łyżek zł. 1350 | 13 łyź. do cz kawy 1— 
13 grabków n 160| ; chochia 5-30 
12 nożów n 17—| 1 cehochelka 3:30 
24 widelezyków „ 15— | 1 łyżka do jarzyn 4— 
19 nożyków 15— | 12 podsiawek 8-25 
12 łyżeczek a 850] i widelec do sałaty 1'50 


aggy 


Er *. R 
se" W rzestroga! 
Ab; uuikagś zamian z wielu falsyfikatami, którym podlega moja 


prawdziwa woda kolońska 


upraszam majek szaaownych odbiorców, uważać d/kładnie, że krżda moja 
fiaska zaopsizzona jest następującą prawnie zastrzeżoną €tykietą: 
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Hodiieferant deak. k. Österreich. Hofes, S, M, des 


Tola ero 
von Brasilien, 5. =- M. des Gross-Sultans dur Tlekeć, 8. M. 
des Kontęs von Italien, S. M, dez Königs von Spanien, - 
B. M. des Königs ron Portugal, Ś. M. des Kiinigs von 


Griechenland, Ihrer K. K. Hoheit der Kronprinzessią 
von Osterreich- Ungarn, 


"ZR 


Właściceieł wielu 
wystawach Światowych, 
Do nabycia we wszystkiob lepszych 

t 


p'erwszych medals ra rozmaitych 
porfamorjaoh ' dregmerjuoh | t d. 


SŁ! ÓW wedy keloński:, dla Austro- 
znojdcje sę o1 lat A3 pad miaa wiaseg Bem: kał 
w Wiedniu, Kohimarkt 22, I. pięiro, ró, HMerrengkaae. 
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SA GOTZA 
k 4 
A 4 a m 
w Qkocimie 

poleca swoje anekomite „Wa, które z powodu doborowych składników 
` niezrównane. JAX08r(, djewsznrzędne zajmują stanowiske wśród piw kra- 
jowych, J**"t€7 zagranicznych i n» wystawie krajowej powszechne znaj- 
daig U nxu16, 

Poniiwyć doszł, do mojej wiadomości, że niektórzy restauratorowie 
obce, posledniejszcgo gntunku piwa, jazo ozocimskie sprzedają, przewo dla 
OSITZ Żeiią P, T. publieznośsi main zaszczyt donieść, że główny skład 
ł zasiępatwo mego browaru dis Lwowa i Galicji wscho- 
po Ćnie! ;pujduje są u pp. Ozynsz Wixel i Syn we Lwowie uliea 
A $) Goszsławabiszo L 13, zaś shład piwa bateixkeweg- up Ś. Wie- 
Wo zere we Lwowie ul Sykstuska l, 14. — tudzież, że piwa akocim- 
|) skie nzym:ują na szkiąnki w następujących restaurzejąch i poko- 
4 jach do śniadań: 4 
up Jozefa Fhrlicha, Kawiarnia teatralna, 148 1—7 
sayora Gerdberga, ul. Batorego 1. 14, 

Wiad. Kozłowskiego ul. Gródecka l 79., 

JA. ióliogaberga, Orpneum, ul. Zimorowieza l. 17., 
Jana Ladwig» ul. Krakowska 1. 7,, 

Karula -iedźwieckiego nl. Słowackiego l. 8., 
Amt. Rudzińaxiego, restauracja kolejowa, 

HL. Snirberga ul. Kołłątaja, róg Kazijnierzowskiej, 
Naituły Kvepfera «l. Trybnnalska >. 12., 

Maxa Wixla ul. Ormiańska 1. 5. 

» »Narodaej Tochowii”. 

Na przyszł.ść ogłaszać będę każdej niedzieli w rismach lwowskich 
nazwiska restauratorów, którzy piwo okoeimalie -przedają, a nadto 
zastrzeghiu sobie wystąpi$ w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obeego 
piwa pod marką okocimskiego. Jan Götz gw Okocimie. 
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